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Młode pokolenie Pakt francusko - sowiecki 


Wrażenie w Berlinie -- Wyjaśnienia francuskie 


Obóz t. zw. narodowy bierze 
na siebie bardzo chęlnie rolę 
„urzędowej” reprezentacji ca- 
lega młodego pokolenia Polski. 


lega tu na rzeczy dość prostej: 
pisma „narodowe“ utożsam:'ają 
stale cale młode pókolenie z 
młodzieżą akademicką, Ale la 
młodzież, kszłałcąca się w wyż 
szych uczelniach, — to tylko nie 
wielki stosnnkowo odsetek o- 
gromnej armji chłopców i dziew 
cząt, rozsianych po wszystkich 
ziemiach Rzeczypospalitej Nie 
jest ona wcale pozbawiona ru- 
chu organizacyjnego. Pomijam 
rozmyślnie zrzeszenia młodzie” 
żowe klasy robotniczej, mógł 
hym być posądzonym o stronni* 
czość na ich korzyść. Proszę je- 
dnak wziąć, jakn przykład, Zwią 
zek M!odzieży Wiejskiej „Wici”. 
Qgarma on — w warunkach bar 
dzo trudnych pracy — dziesiął: 
ki tysięcy osób: nurt życia ideo- 
wego płynie tam wartko; nieraz 
inaczej, niż jabym pragnał, by 
płynął; niekiedy podejmujemy z 
„Wiciami” polemike publiczna; 
ten nurt daży wszakże jasno i 
wyraźnie w kierunku, wrogim 
łaszyzmowi, wrogim w szczegól- 
ności tym ideom i poglądom. klo 
re rozwijał tak krasomówczo p. 
minister _ „Trzeciej” Rzeszy 
Frank w sali pałacu Staszyca w 
Warszawie na zaproszenie ja- 
jakiejś nieprawdopodobnej in: 
stytucji „współpracy intelektu: 
alnej" z p. prof. Lutostańskim 
ma czele. Trzebaby więc ten 
„monapal” obozu „narodowega” 


na młode pokolenie 


zwęzić wj strzygania 


wielkich zagadnień 


każdym-bądź razie do szczupłe | społeczno - gospodarczych i kul 
go stosunkowo grona słuchaczek | turalnych polskiego bytu, że 


est to część uprzywilejowana 
miljonowej rzeszy młodych. Ideo 
logja obozu „narodowego” roz- 
porządza w tem środowisku du 
żemi niewątpliwie wpływami 
Istnieje wszakże i tam tak samo 
prąd adwrotny. Ten nowy prąd 
rośnie bez przerwy na siłach. 
.. 


Ta część młodego pokolenia 
akademickiego, która zaliczała 
siebie do niedawna do obozu „sa 
uacyjnego” („Legjon Młodych”. 


Związek Polskiej Młodzieży De | 


mokratycznej), odeszła od obo- 
zu i już nie powróci, Odeszła i 
organizacyjnie, i — przedewszy 
stkiem — ideologicznie Koncep 
cja p. Sławka — „solidaryzm 
społeczny” na gruncie kap'tali- 
stycznym — nie mogła wszak 
wykrzesać żadnego entuzjazmu, 
nie mogła pociągnąć nikogo. Pa 
mijam kwestję metod, stosowa- 
nych swego czasu przy skupia 
niu pewnych, kół młodzieży pod 
znakiem BBWR Istotne jest to 
że impreza zhankrutowała, a 
grupy odchódzące"—- odchodza 
nie do faszyzmu hitlerowskiego, 
ale do frontu antyfaszystowskie 
go. 

My nie bierzemy tych rzeczy 
z punktu widzenia zysku bezne 
średniego dla naszej Partji Wa- 
żnym naprawdę jest fakt, że po 
wstaje wśród młodego pokole: 
mia akademickiego żywiołowy 
nęd do stawiania i do prób roz 


Czy to przyzwoite? 


Palska Komisja Międzynarodowej Współpracy Iutelektualnej za- 


prosi'a, jak wiadrmo z doniesień 
wy pana Hansa Francka, 


nitlerewskiego. Odczyt urządzono 


prezesa Akademji 
stworzonej dla opracowywania i szerzenia 


oficjalnych, na odczyt do Warsza- 

Prawa Niemieckiego, 
zasad ustawodawstwa 
dla bardzo staremnie dobranej pu- 


blicznaśei. Tematem miala być „Międzypaństwowa polityka praw- 


na”. 


Tymczacem, jek nas informują, 


p. Franck nie mówił nic, zle ta nic 


na powyższy femat, natomiast caly, przeszło godzinę trwający wy. 
kład poświęci! wychwalan.u dokt ryny hitleryzmu i jej sposobu uj- 


mowania zagadaień państwa, narodu, społeczeństwa, rasowóś i 


p. 
Pragnęlibyśmy uzyskać odpowie dź, dlaczego Polska Komisja Mię. 


dzynarodowej Współpracy Intelektuałnej wprowadziła w błąd sło- 
checzów i zaprnsiwszy ich na odczyt o niewinnym temacie, dostar- 
czyła im — propagandę hiflery2 mu? 

Czy ta przyzwojie? 
RE E EŃ 


| i i słuchaczy wyższych uczelni. | „ławki żydowskie” nie są już je- 
Pierwsze nieporozumienie po: | 3 


dynym przedmiotem zaintereso 
wania przyszłych prawników. 
lekarzy czy inżynierów Akade- 
micki front, wrogi faszyzmawi 
— to gwarncja solidarności mło 
dej inteligencji pracującej z kla 
są robotniczą i z masami włos- 
ciańskiemi. A taka solidarność 
znowuż — to jedna z gwarancyj 
niepodległości politycznej Polski 
i niepodległości kulturalnej w 
stosunku chociażby do idej p 
min. Franka i tych — dzisiej- 
szych, i tamtych drugich sprzed 
niewielu lat. 
M. NIEDZTAŁKOWSKI. 


szym zmianom. W dalszym ciągu 
wojska włoskie bronią się przed 
częstemi wypadami  Abisyńczy- 
ków. 

Na froncie południowym doszło 
jedynie do walk i potyczek o zna- 
czeniu drugorzędnym. Abisyńczy- 
cy podobno zaatakowali posterun 


opanowali kilka miejscowości we 
mających jednakże większego 2%a 
czenla strategicznego. 

+ 


s 
Poważnym środkiem łączności 


na froncie są gołębie pocz- 
towe. Przemarsze i walki wojsk 
włoskich w górach i na bezdro- 


żach Abisynji są niezmiernie ucią- 
żllwe. Brak jesi dróg i połączeń 
telefonicznych. Tych zaś linij, któ 
re Włosi zdołają wybudować wiel 
kim nakladem pracy, niepodobna 
dest utrzymać w stanie możliwym 
do eksploatacji, gdyż stale są ni- 
szczone przez dywersyjne oddzia- 


AMUNICJA SOWIECKA DLA 

MONGOLII ZEWNĘTRZNEJ 

Z Tokio donoszą: Ajencia „Ka 
kutsu“ podaje, iż Rząd Mongolji 
Zewnętrznej atrzyimal w prezen 
cie od ZSSR. 40 armat, 140 kulo- 
miotów, 10.000 karabinów i 5 sa 
molotów. Dary te przesłana Mon- 
golji Zewnętrznej wzamian za pre 
zenty, które szef delegacji mongo! 
skiej, Gendun. podczas pobylu 
swego w Moskwie ofiarowa! rzą- 
dowi ZSSR., a mianowicie 10.000 
koni i 10.000 sztuk hydla dla so 
wieckiej „Burjat-Monpolskiej au- 
tanamicznej prowincji”. 
„PIERWSZY ROK  ROZSTRZY- 

GAJĄCEGO OKRESU" 


Dzienniki japońskie donoszą — 
iż głównodowodzący armii kwan 
tuńskiej, gen Minami, udzielił wv 
wiadu przedstawicielom prasy w 
Dairenie. Gen. Minami stwierdził 
iż [aponja wstąpiła obecnie" w 
pierwszy rok rozstrzvgaiącego 0- 
kresu". Japonia iest izolowana na 
gruncie międzynarodowym, lecz 


ki włoskie na kiiku odcinkach (| wodzeniem używane 


Dyskusja nad ratytikacją paktu 
irancusko - sowieckiego w parla- 
mencie francuskim śłedzona jest w 
Berlinie bardzo uważnie. Podczas, 
gdy większość prasy prowincjonal 
nej, zwłaszcza wielkie organy za- 
chodnio - 'niemieckie, koniynuują 
gwałtawne ataki przeciw paktowi, 
to w pismach berlińskich komen- 
larze przybrały charakter wycze- 
kujący. Obok depesz koresponden 
tów niemieckich z Paryża i Londy- 
nu, ilustrujących szczegółowo ki- 
lisy debaty parlamentarnej we 
Francji podkreślane jest wrażenie, 
jakie wywołuje ona w opinji kół 
londyńskich. 


Na froncie w Abisynji 


Na froncie północnym sytuacja ły abisyńskie, rewadzece drobne 
dookola Makalte nie ulegla więk- | walki na tyłach armji 


W tych więc warunkach głów- 
ne zastosowanie mają tylka sta- 
cje radjo-telegraficzne i golęhie 
pocztowe. Doświadczenie *qawei 
wykazało, że golęhie pocztowe 0- 
swajają się dość szybko z tym 
egzotycznym terenem, latają %% 
brze 1 po paru już dniach są z po 
do przena- 
szenia komunikatów wojskawych. 

O użyciu gołębi pocztowych 
wspomina często prasa włoska = 
biuletynach wojennych. Ostatnio 
wyslano znowu do Abisynji tran- 
sporty gołębi pocztowych. Z tran 
sportami temi wyjechał znany fa- 
chowiec wojskowy, kapitan Petro 
ncini. 

Trudno bylo przypuszczać, że 
na tych zlemiach, gdzie w staro 
żytności zaczęto używać gołębia, 
jako środka do przesyłania wiado 
mości, zastosowanie ło odżyje © 
nowoczesnej wojnie kolonialnej. 


Kronika Dalekiego Wschodu 


ma za to pełną swobodę ruchów. 
Obecnie ochrona ładu i porządku 
w Mandżuko musi być powietzo- 
na wojskom mandżurskim, albo- 
wiem armja kwantuńska ma do 
spełnienia ważne zadania w dzie 
dzinie strategji zewnętrznej. 

NA GRANICY MONGOLII 

1 MANDŻURII. 

Z Szanghaju donoszą: Kilka 
spornych rejonów granicznych 
między Monrolją Zewnętrzną * 
Mandżźuko definitywnie zajęte zo- 
słały przez wojska japońsko-man- 
dźurskie, 

+ 

W pobliżu miejscowości Olohad 
ka wydarzył slę wczoraj nowy in 
cydent. 200 żałnierzy kawalerji 
mongolskiej przekroczyła podob- 
no granice mandżurską. Wywiąza 
'a się strzelanina z mandżurskim 
nosterunkiem granicznym. Po stro 
nie mandżurskie| zginęło 3-ch © 
ficerów i 4-ch żolnierzy. Mongo- 
łowie stracili trzech żołnierzy. 

(ATE.), 


„Berliner Ztg.* specjalnie nie- 
zadowolona jest ze stanowiska An 
glii w sprawie paktu. 

.. 


© 
Francuskie kola miarodajne zwra 
cają uwagę na ta, że minister Flan 
din swem expose rozwinął nastę- 
pujące myśli: w okresie podpisy- 
wania paktu francusko- sowieckie 
go Rząd paryski zasięgał opinii 
gabinetów angielskiego i włoskie- 
go, jako gwarantów status quo w 
Nadrenji. Oba te rządy zgodne by- 
ły z rządem francuskim co da te- 
go. że konwencja o wzajemnej po 
mocy, podpisana z ZSSR. nie stoi 
= sprzeczności z żadnem posta- 
nowieniem traktatu łocarneńskie- 
go. W tym też sensie zredagowana 
została odpowiedź francuska z dn 
25 czerwca 1935 na memorandum 
Rządu Rzeszy, protestujące prze- 
ciwko układowi francusko - sowie 
ckiemu. Od tego czasu Rząd Rze- 
$zy nie poruszał już tej sprawy, a 
m 


W Austrii 


prasa niemiecka naskułek demar- 
che ambasadora Francji na Wil- 
helmstrasse zaniechała swej kam- 
panji. W swaim czasie podpisane 
zostały z Polską i Czechosłowacją 
traktaty, dolączone da paktu lo- 
carneńskiego. Traktaty te zawiera 
ja zobowiązania do wzajemnej po- 
mocy bardziej kategoryczne, ani- 
żeli zobowiązania, znajdujące się 
w  pakcie  francuska-sowieckim. 
Wówczas jednak Rząd Rzeszy nie 
wystąpił z protestem 1 podpisał 
pakt locarneński. 

Na mocy konwencji, zawartej z 
Czechosłowacją, Rząd francuski za 
ciągnął wobec Rządu czechosło- 
wackiego zobowiązania, ad któ- 
rych nikt we Francji nie myśli się 
uchylać. Nie jest więc dla Francji 
rzeczą obojętną, aby Czechoste= 
wacja mogła zapewnić sobie po- 
mac innega wielkiego mocarstwa, 
podpisując i ratyfikując swój pakt 
wzajemnej pomocy z ZSSR. 


Po amnestji -- wzmożone represje 


W Austrji, jak wiadomo, ogłosza 
no na Boże Narodzenie amnestję 
częściową. 

Ale oto ad 1-ga stycznia zanre- 
sztowano w kraju więcej socjali- 
stów i komunistów, lub podejrza- 
nych o socjalizm í komunistów, niż 
uwolniona więźniów z tytułu amne- 
stji 

Jak donosi rządowa - klerykal- 
na „Reichspost*, w Wiednin po- 
większono liczbę prokuratorów z 


1 da 4 (l) specjalnie do spraw po- 
litycznych i prasowych. Dziennik 
len dodaje: „Przyczyną powiększe 
nia liczby prokuratorów tiwi w 
tem, ża WZROSŁA PRODUKCJA 
PRASY NIELEGALNEJ, podlega- 
jącej wzmożonym represjom | zwal 
czenej niemilosiernie", 

Organ rządowy przyznaje tedy, 
że działalność socjalistyczna wzma 
ga się. Żadne represje na to nie po- 
-te 


Pretensje gdańskich hitlerowców 


Od dłuższego czasu prowadzone | 
są w Gdańsku rozmowy polsko- | 
glańskie w sprawie wyzyskania 
poriu gdańskiego przez Polskę 
Strona polska stoi na stanowisku 
iż Polska obowiązana jest wyzy 
skać porl gdański w ramach istme 
jących umów i przy uwzględnieniu 
rozmiarów polskiego handu zagra 
nicznego, dokonywanego droga 


mozską, 

Przedstawiciele senatu w. m. 
Gdańska przedłożyli szereg postu 
latów, w których domagają się ró- 
wnowaśi obrotów między obu por 
tami polskimi, Strona gdańska u- 
siłuje dowodzić, iż przeładunek 
portu gdańskiego maleje na rzecz 
Gdyni, (PRESS). 


Na Rorsyce 
wylądował włoski samo'ot bombowy 


Na Korsyce wylądował przymu- 
sowo trójmotarowy włoski samo- 
łat bomberdujący. który spowadu 
mgły zbłądził podczas lotu z Me- 
diolanu do Rzymu. Samolot był uz 
brojony w 4 karabiny maszynowe 
bez amumicji. Załoga składa się z 
mejora i trzech podoficerów. Sa- 
molot wylądował w wązkiej doli- 


Wybory w Belgli 

Z Brukseli donoszą: Wybory da 
parlamentu odbędą się w dniu 21 
czerwca a wybory do rad prowa- 
cjonalnych w dniu 28 czerwca, 


Lie, skąd nie może wystartować o 
własnych siłach. (PAT]. 


Lody na rzekach 

Władze hydrograficzne otrzy- 
mały doniesienia iż pod Zawichoa. 
tem zamarzła Wiała na całe: prze 
strzeni Powłoka łodowa jest na- 
razie cienka. 

Lody pokryły również Bug w 
dolnym biegu rzeki oraz liczne do 
pływy Dniestru. 

Na wszystkich rzekach stwier- 
dzomo opadanie stanu wód, co 
przy utrzymywaniu się mrożnej 
pogody przyśpieszy proces zamar- 


(ATE)! zania rzek. (PRESS.), 


<< Wypożyczanie pisma u sprzedawców jest nadużyciem »> 
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Jeszcze jedna dyktatura -- w odwrocie Romain Rolland 


70-ta rocznica urodzin 


Pisaliśmy niedawno o  tarapa- 
4ach dyktatury litewskiej, która za- 
qędziła się w sytuację bez wyj- 
cia. 


Chcemy obecnie poinformować 
czytelników naszych o sytuacji w 
Estonii. 


Mały ten kraj od dwuch lat żyje 
pod dykłaturą prezydenta Pałsa i 
gen. Laidonera, dowódcy armji 
estońskiej. Dyktatura ta nawiedzi- 
la Estonję drogą „legalną", dawną 
konstytucję demokratyczną zawie- 
szono drogą „konstytucyjną“, par- 
tje polityczne formalnie istnieją na 
dal, ale stan wyjątkowy uniemaż- 
liwia im jakąkolwiek działalność. 

Stan obecny jest wyniklem ple- 
biscytu, w którym przeszedł dużą 
większością  prołekt kanstytucji. 
wysunięty przez faszystowską or- 
ganizację b. wojskowych. Po tem 
zwycięstwie plebiscyżowem faszy- 
ści chclell zagarnąć prezydenturę 
> przygatowali się do „puczu”. Ale 
tymczasowy prezydent Pats zrobił 
użytek z nadzwyczajnych pełno- 
mocnicitw, do czego upoważniała 
go nowa konstytucja i rozwiązał 
ową organizację faszystowską, u- 
wlęził jej przywódców i zaprowa- 
dzi swoją własną dyktaturę, opie- 
rzjąc się na elementach prawłca- 
wych mieszczaństwa | włościań- 
stwa. 


To się stalo przed dwoma laty. 
Przez ten czas dyktalura Pätsa 1 
Laidonera zużyła się mocno. W 
grudniu r. ub. wykryto nowe sprzy 
siężenie ze strony faszystów, przy- 
gotowywane przez czas dłuższy i 
uardzo rozgałęzione. W sprzysięże 
niu tem byli zamieszani wyżsi ofi- 
cerowie | wybitni b. działacze po- 
lityczni, którzy utrzymywall sło- 
sunki z faszystami fińskimi, a tak- 
że z hitlerowcami w Niemczech, 
kiórzy dostarczali zamachowcom 
funduszów. 

Wkrótce po wykryciu jego spi- 
sku, bo Już na N. Rok, prez. Päts 
zapowiedział nową zmianę konsty 
tucji. 23, 24 1 25 lutego odhędzie 
się nowy plebiscyt, w którym lud- 
ność wypowie się co do projektu 
rządowego zwołania Zgromadze* 
nia Narodowego, któreby się za- 
jęto opracawaniem nowej kansty- 
tucji. 

Zgromadzenie Narodowe skła- 
dałoby się z dwuch izb. Pierwszą 
w liczbie 80 członków wybrałaby 
ludność w głosowaniu powszech- 
nem i tajnem, jednak bez propor- 
cjonalności. Parłje polityczne, w 
tej liczbie i socjalistyczna, odzy- 
skują prawa dzlałania. Druga Izba 
z 40 członków reprezentowałaby 
samorząd terytorjalny, instytucje 
kulturalne, organizacje zawodowe 
rt, ato vanity mlioywokćy 


Znowu zatarg hitlerowców Z... 


kapelmistrzem 


Muzyka ma niewieia wspólnego 
z polityką, ale hitlerowcy nczy- 
wiście i muzykę „glajchszaltują”, 
w ten sposob, że rugują Żydów ja- 
ko twórców i wykonawców i zwał 
czają wszelkie nowe prądy muzy- 
cma jaka obce błogosławionej ra- 
sie hitlerowskiej. 

Hitlerowcy mieli już liczne za- 
targi z niemieckimi mizykami, a- 
ryjczykami, spowodu prześladowa 
nia mnzyki i muzyków, podejrza- 
nych na punkcie rasizmu. Obecnie 
doszło do zetarga za makomitym 
kapelmistrzem holenderskim Men- 
gelbergiem, a raczej spowadu nie- 
śe, 

Hitlerowcy zaprosii jesienią r. 
ub, Mengelberga do dyrygowania 
kiku koncertów  filtzrmoników 
herlińskich, Mengelberg zaprosze 
mie przyjął, ale rada miejska w 
Amsterdamie zapowiedziała, że 
wstrzyma subwencje dla orkiestry, 


prowadzonej przez Mengelberga, 
o ile on pojedzie do Berlina, Meu 
gelberg wobec tego odmówił i me 
pojachał. Hitlerowcy jednak nie 
dali za wygraną | wznowili roko- 
wania z Mengelbergiem, ofiaruiąc 
mu coraz lepse waninki. Ostate- 
cznie koncerty jego miały dojść do 
skutku na początku lutego. Wszy- 
stka już było przygotowane, al- 
sze zdobiły już kioski berlifakie, 
uroczyste przyjęcie czekała na ga- 
ścia. Ale w ostatniej chwili gość 
zawiódł; napisał on zu Szwajcarji, 
gdzie bawi obscnie, że zachorawal 
i nie może przyjechać, 

Odmowa ta sprawila w Berlinie 
nłemałe poruszenie, hitierowonm 
bowiem zależy bardzo tej zimy na 
muzykach cudzęziemskich z racji 
olzmpjady sportowej i ministerium 
propagandy czyni wszystko, co w 
lego siłach, by zwabić obce zna: 
komitości. 


Sala sądowa stolicy 


Baron du Mor.ez uniewinniony 


Sąd Apelacyjny ukończył wczoraj |mienlcy przy ul. Zielnej. 


sprawę barona du Moriez, skazane- 


Sąd Apelacyjny stanął na stanowi 


go w swoim czaale przez Sąd Okrę- |sku, że zemania świadków są zbył 


gowy na 8 lata więzienia za cłągnię- | chwiejne 2 
cie zyska z nierządu we własnej ka- | żonego uniewinnił. 


mało wierogodne i oskar 
LE. 


morderca plutonowego 
skazany na 10 lat więzienia 


W dniu wczorajszym rozpatry- 


rok, na mocy którego podpor, Grze 


wał wojskowy Sąd w Krakowie w | gorz uznany został winnym zabój. 


dalszym ciągu sprawę porucznika 
Grzegorza o zastrzelenie plutono. 
wego Chomika w Rybniku. 

Po przesłnchanin dalszych świad 
ków i lekarzy zabra) $.oa prokura- 
for, poczem — po przemówieniu 
obrony — trybunał udał się na na- 
radę i po 45 minutach ogłosi wy- 


Dzieciobójstwo 


W krakowakun procesie prze- 
ciw Wł. Puzonowi robote kowi 
który zadusił swą 10-lelnią córkę 
w r. ub. po przesłuchaniu świad- 
ków nastąpiły wywody prokurato 
ra i obrony. 

Ława przysięgłych orzekła w. 
uę oskarżonego, poczem ptzewo- 
dniczący odczytał wyrok, skazują- 
cy Wł. Puzona na 9 lał więzienia. 


Pokwitowania 

NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. ` 
L. G. paczkę z odzieżą. 

DLA BEZROBOTNYCH KOBIET. 
M. D. 2 pary pantofli używa- 

nych. 


stwa w stanie silnego wzruszenia 
i skazany na 10 lat więzienia orar 
wydalenie z wojska. 


Sprawa zabójstwa 
2 ko.let pod Krakowem 


Zapadła decyzja, na mocy której 
Wojciech Leja, oskarżony o zabój- 
stwo 2 kobiet na Olszy pod Kra- 
kowem będzie sdpawiadał przed 
sądem zwykłym, n nie doraźnym 

Frakurator przygolowuje akt os- 
karżenia. 


Zebranie pocztowców 
w Warszawie 


KOŁO POCZTOWCÓW przy 
Dzielnicy Śródmieście PPS. w War 
wawie podaje do wiadomości człon 
gów i sympatyków, że Walne Ze- 
branie cz.onków Koła odbędzie się 
w daw 15 lutego o godz. 7 m. ś0 
w lokalu Dzialnicy Śródmieście ul 
Warecka 7. 

Na porządku dziennym sprawy 
organizacyjne i zawodowe, 


Wrazie różnicy zdań między a- 
blema Izbami, rozstrzyga Zgroma- 
dzenie Narodowe zwykłą większo- 
ścią. Zmiana konstytucji mlalaby 
być dokonana w ciągu 6 miesięcy. 


Dyktatura estońska cofa się 
więc w połowie drogi i chce stwo- 
rzyć coś pośredniego między syste 
mem demokratycznym a „autory- 
taływnym'. Projekt rządowy jest 
tak pomyślany, by zapewnił Rzą- 
dowi abecnemu większość. Prak- 
tyka pokaże, czy I w jakim stop- 
niu nadzieje rządu ziszczą się i czy 
w walce ze skrajnym faszyzmem 
te półśrodki nie zawiodą. 


Upływa 70 lat od dnia urodzin 
Romain Rollanda, wie!kiego pien- 
rza współczesnej Francji. 

Nie będziemy próbowali, oczy- 
wiście, w krótkiej notatce wyczer- 
pująco przedstawiać rozwoju 
twórczości tego znaltomiiego an- 
tora, — tak popularnego, tak ko- 
chanego także i u nas, w Polsce. 
Raczej — kilka słów hoidu. Wszy- 
cy zawdzięczamy mu niezapom- 
niane chwile, spędzone przy lek- 
turze „Jana Krzysztołx" hip Du- 
szy zaczarowanej”. 


Burze szaleją 


W AZJI MNIEJSZEJ. 

Nad Anatolją środkową, Tracją 
i Stambułem przeszła wczoraj nle 
zwykie gwałtowna burza. W A- 
drjanopolu wskutek wlelkich zasp 
śnieżnych wszelka komunikacja u- 
legla przerwie. W Stambule runę- 
ło kilkanaście domów. Wichura 
zerwała dwa pontony z mostu 
pontonowego nad złotym rogiem, 
unosząc również 7 łodzi motoro- 
wych. Pękły również łańcuchy ko 
twiczne dwuch parowców, nisz. 
cząc przytem kawiarnię nadbrze- 
źną. Zatonęło wiele żaglowców z 
towarami. 

W Ankarze naskułek burzy śnie 
żnej większość połączeń drito- 
wych z zagranicą jest przerwana. 
W Tracji zamarzło na śmierć 6 
osób, zaskoczonych przez śnieży- 
cę. Na stacji Czataldza pocląg o 
sobowy najechał na orient - ex- 
press. Wagon restauracyjny zo- 
stal  zdruzgołany. Łokomolywa 
wykoleiła się, ofiar ludzkich jed- 
nak nle było. Szereg statków na 
morzu Czarnem znajduje się w 
niebezpieczeństwie. Okolice Smyr 
ny zagrożone są powodzią. W sze 
regu miejscowości zarządzono e- 
wakuację ludności, która bardzo 
clerpl paskutek mrozu. 

W BUŁGARJI. 

Burza śnieżna, jaka przeszła u- 
biegłej nocy nad Bułgarijg, pacią- 
gnęła ze sobą skutki katastrołal- 
ne. Dotychczas zanotowano oka- 
ło 52 wypadków zamarznięcia na 
śmlerć. Z kraju nadchodzą wiada 
mości a wypadkach zamarznięcia 
włośelan wraz z końmi, zasypa- 


nych śniegiem. W mieście prze- 
myslowem Sliven burza zwaliła 
większość kominów fabrycznych. 
Poclągi kursują z wielką trudnoś- 
cią, spowodu olbtzymich zasp 
Śnieżnych. Orient - express przy- 
był wczoraj do granicy tureckiej 
z 20-godzinnem opóźnieniem. Ko- 
munikacja telefoniczna pomiędzy 
liczneml miastami prowincjonalne 
mi jest przetwana. 
W WENECJI. 

W czasie burzy zatonął statek 
rybacki. 10 osób utonęła. Kilka 
statków rybackich, które wypły- 
nęły na morze, nie powróciła da 
portu. Zachadzi obawa, że statki 
te podczas burzy zatonęły. 

W KALIFORNII. 

W Kalifornii szalała niezwykle 
gwałtowna burza, która wyrządzi 
ta poważne szkody. 6 osób odnio- 
sło ciężkie obrażenia. Straty ma- 
terjalne są bardza znaczne. 

W GRECJI 

* Cała Grecja nawiedzona zasta- 
ła przez burzę śnieżną. W samych 
Salonikach zginęły 22 osoby. W 
całym kraju wskutek burz obraże 
nia odniesła 500 osób. W czasle 
burzy zatonął okręt grecki, przy- 
czem kapitan i 2 ludzi załogi uto- 
nel. 

NAD MORZEM ŚRÓDZIEMNEM. 

Gwałtowna burza, która szala- 
ła wczoraj nad wybrzeżami Mo- 
rzą Śródziemnego, paczyniła wiel 
kle spustoszenia w Aleksandrii. 
Wicher unlósł kabiny na plaży, — 
zniszczył kasyno, gdzie jedna o- 
soba została zabiła. 


Zatarg w łonie Z. Z.Z. 


Gardecki przeciw Moraczewskiemu 


I Szurigowi 


Pisaliśmy już, że p. Gurdechi na 
kle zatargu z władzami centralne- 
mi ZZZ, w związku ze kongresem 
krakowskim Związku Pracowni- 
ków Użył Publicznej ZZZ., ziożył 
rezygnację z piastowanych przez 
siebie mandatów i postanowił u- 
siąpić z ZZZ. 

Prezydjum Centralnego Wydzia- 
Iv ZZZ. postanowiło przyjąć da 
wiadomości rezygnacię p. Gardec- 
kiego, który jednak, wbrew swej 
pierwotnej rezygnacji, postanowi 
teraz odwoła wę da plenum Can 
tralnego Wydziału, które driś o- 
braduje. 

W Liście, wystosowanym do Cen 
tralnego Wydziału p Gardecki do 
maga sią podobno potraktowania 
swoi sprawy, jako zasadwczej, t.j 
stawia Ją w plaszczyżme walki 2 
kierownikiem, reprezentowanym 
przez p, p. Moraczewskiego i Szu- 
riga. Należy dodać, że na czele 
Komisarycznego Zarządu Zw azku 
Pracown. Użytecznośi Publicznej 


staje apobiście p. Moraczewski, 

Rzecz ciekawa, Że p. Gardeck: 
w tymże lklcie powiada, iż., żałuje 
wystąpienia z PPS, | wstąpienia 
do ZZZ. 

Równocześnie złażył da Wydzia. 
łu odwołanie zaw'eszony w swych 
prawach przez Prezydjum sekre- 
tarz gen. Związku Rob Budowla. 
nych ZZZ. p. Pluskowski, który 
reprezentuja tenże kierunek co p 
Gardecki i Paczek. 

Jak się zdaje p. Gardecki możę 
liczyć na załedwia kilku spaśród 
udieudziesięcim członków Central- 
nego Wydziału , 

wa 

Zwracamy uwagę na wszelki wy 
padek, że pp. Gardecki, Paczek i 
Pluskowski reprezentują w ZZZ. 
„kierunek“ miedwuznacznia faszy. 
stowski. Oskarżano z tych kół o.. 
„komunizowanie" — według ra- 
lacji ag, PRESS — J. Maraczew. 
skiego i J. Szuriga. 


W sprawie kopalni „Eminencja“ 


na Sląsk u 


U kom. dem. adbyła się konfe- 
rencja w sprawie wniosku dyrek- 
cji kop. „Eminencja" o redukcję 
130 robotników. W adpowiedzi na 
ten wniosek wybuchł swego czasu 
strajk, który, jak wiadomo, zakon 
czył się zwycięstwem strajkują: 
cej załogi. 


Pa strajku dyrekcja wycofała 
wniosek redukcyjny, domagając 
się powiększenia ilości urlopów 
turnusowych o 65 ludzi, W wynt- 
ku Konferencji zgodził się kom. 


dem. na dalsze atutnusowanie 40 
górników. 


Dnia 29 b, m w sobolę o godz. 
10.30 wiacz. w aali teatralnej „A* 
teeum* 'Czerwonega Krzyża 20] 
odbędzie się 

WESOŁY WIECZÓR PRASY 

SOCJALISTYCZNEJ. 

Prommy wszystkie nasze organi- 
zacje U meurządzenie tego dnia ża- 
dnych wieczornych zebrań ani im- 
prez. 


R. Roland był domedawna prze- 
dewszystkiem humanistą. Jednost- 
ka ludzka, jej prawa, je! rozwój, 
jej miłość interesowały go najbar- 
dziei. Wiadomo jaki głęboki wpływ 
wywarł nań Tołstoj, Toteż odrzu- 
oat metody rewolicyjne, nie uzna 
wał gwałtu, nie wierzył w walkę 
fizyczną, — uznawał tylko moral- 
ny wpływ jednega człowieka na 
drugiego, miłość, serdeczne współ 
działanie. 

Nawet w okresie wojny, gdy — 
iako  internacjonalista — musiał 
opuścić Francję,  poniewierany 
przez prasę azowinistyczną; gdy 
przebywał w  Szwajcarji i pisał 
płomienne artykuły w obronie po- 
koju i solidarności międzynarodo- 
wej, — nawet wówczas pozostał 
przedewszystkiem humanistą, wie 
rzącym w ozławieka, we wpływ 
człowieka na człowieka. Jego pła 
mienne antywojenne utwory, iak 
„Liłu-li* lub „Clerambault” wciąż 
pozostają na tej linji humanizmu 
Może lepiej — humanitaryzmu? 
Jeszcze w początkach swej twór- 
czości Rolland napisał drobny u- 
twór o greckim mędrcu Empedo- 
Kklesie wierzącym w dwa walczą- 
ca pierwiastki na złemi: milość i 
nienawióć"', I Milość pozostała 
głównym motywem twórczości. 
Czem test „łan Krzysztof", jeśli 
me hymnem na cześć Człowieka i 
na cześć polidamości agólna- 
łudzkiej? Trzy narody — niemie- 
cki francuski, włoski — łączą się 
w jednej syntezie Stąd też (póź- 
niejsza) książka o Ghandim, 

Ale — w ustroju kapstalistycz- 
nym trudno marzyć o szczęśliwej 
wdzkości, o miłości, Zwłaszcza w 


dobie faszyzmu, w dobie przygo- 
towującej się mowej wojny świa- 
towej! Stąd zasadniczy zwrot w 
twórczości R. Rolanda! Pisze 
(1931) swe „Pożegnanie z przeszło 
ścią”, Przechodzi na pozycje re- 
wolncyjne. Odbywa (1935 r.) po- 
róż do ZSSR. Ostatnie tomy „Du 
szy zaczarowanej” pisane już były 
pod wpływem nowego światopo-= 
gladu. 

Tak wielki pisarz, wielki buma 
nitarysta zwątpił w możliwość me 
lody humanitarnej w uetroju kapi 
talistycznym. 

Nie będziemy tu przypominafi 
szczegółowa jego dramalów; jego 
biogralji — Tołstoja, Michała A- 
nioła; jego fachowych studiów z 
zakresu historji muzyki, Trudna 
atoli nie wspomnieć o cudownym 
renesansowym, pełnym wigoru 

Colas Breugnon* (właściwie „Mi- 
kolaj Brzoskwima*). 

To przejście szczytowych posta 
ci francuskiej literatury, lak 
Rolanda czy Gidea, na pozycje ra 
dykalizmu społecznego. ra pozy- 
cje prolelarjackie jest bardzo zna 
mienne. 

Zawdzięczamy  Rollandowi 
my wszyscy — bardzo wiele Mia 
tylko chwile upojenia piękna twór 
czością, mle także pogłębienie na 
szego stasunku do człowieka, do 
ludzkości. Kto ze spółczesnych 
wórców tak silnie uderzył w na- 
cjonalizm, w szowinizm? 

Możemy nie podzielać tych luh 
itnych poglądów wielkiego pisa- 
rza, ale bold tej pięknej, tej tak 
ludzkiej twórczości ekładamy wszy 
scy! K. CZAPIŃSKI. 


Przegląd prasy 


„Sanacja“, robotnicy i młodzież 


Wemer Sombart, dawniej pra- 
wie sympatyk Socializmu, a ostat- 
nio sympatyk hitleryzmu w swej 
kmążce p. t „Deutscher Socialia- 
mus” powiedział, że sprawdzia- 
nem dynarucznej wartodci dane- 
go ruchu politycznego jest jego sto 
sunek da młodzieży i do robotni. 
ków. Kto ma za sobą robotników, 
mia potrzebuje się obawiać wro- 
gów, Kto ma za sobą młodzież — 
może być pewien przyszłości. 

Rozumieją ta politycy wszyst- 
kich obozów. Próbowała zdobyć 
dla siebie te dwa czynaski „sana- 
cja, By pozyskać młodzież, — 
stworzono „Legion Miodych”, a by 
odciągnąć od ruchu kiasowego ro- 
batnikaw powołano da życia ŽZZ. 
Rezultat stwierdza „Glos Narodu”. 


Pierwszy (Lezjon Młodych) stwo 
rzył i kierowal p, Janusz Jędrze- 
Jewiez, Drugim ZZZ. — p. Jędrzej 


Moracrewski, Pierwszy leży już w 
gruzach; drugi czeka ten sam log... 
„Legjon Młodych", znalazłszy się 
bez subwancyj i opieki „senjorów', 

rozpadł się; część jego członków 
wróciła do studjów, inna przymyka 

w taj chwili da P. P, 5. Okres roz- 

kładu przechodzi druga organiza- 
cja — ZZZ. 

Tu pamo podaje znane szcze- 
góły o konflikcie między Mora. 
czewskim i Gardackim, konkludu- 
jąc: 

Nie mniej trzeba jednak powie- 
dzieć, że los ZZZ. jest już przypie- 
czętowany. lermin ostatecznego 
rozkładu jest tylko kwestją czasu. 


Z następstw, jakie wynikną z u- 
padku ZZZ. organ chadecji wcale 
mie jest zadowoleny. Z ubolewa- 
niem stwierdza: 

„2 rozkładu ZZZ, skorzystają tylko 

„klasowe" (socjalistyczne) związki 

zawodowe. Już wczoraj doniósł 

„Robotnik" o „wspaniałem zwycię- 

stwie* socjalistycznych zw. zaw. 

przy wyborach do Kasy Brackiej 

w Zagłębiu Dąbrowskiem. Rezulta- 

ty wyburów istotnie usprawiedli- 

wiają triumfalne doniesienie „Ro- 
botnika”. Socjalistyczne bowiem 

związki zawodowa zdobyły 12.047, 
ZZZ. — 799, ZZP. — 466 głosów“. 


Z niepokojem i z surowym wy- 
rzutem pod adresem „aanacji” or- 
gan krakowskich chadeków wysu 
wa końcowe wninski: 

Zapewne I w sanacji są ludzie 
patrzący w przyszłość, a nia tylko 


krótkowzroczni politycy, którym 
chodzi o doraźny sukcea odniesiony 
na opozycji. Tych pierwszych cheia 
libyśmy zapytać, ¢o sądzą o wynłe 
kach „piacy” w masach robotnie 
czych i młodzieży? Czy nie aromu- 
mieją wkońcu, że to co dotąd ne 
tych odminkarh zrobiono, zrobiona 
dla PPS,? 

Cytowane pismo dodaje, że w 
wyniku polityki  „sanacymaj” 
wzrosły wpływy PPS, wśród mło- 
dzieży akademickiej, a jeśli cho- 
dzi o robotników — to zdaniem 
„Głosu Narodu" sytuacja jest je- 
szcze bardzie: „niepokojąca": 

Sanacja stworzyła na terenie ró 
botmczym „wielka“ organizacją 

ZZZ. Tylko patrzyć, kledy ta wiel- 

ka organizacja przejdzie z roawinię 

tami sztandarami da obom PPS. 


Rozczułająca doprawdy jast ta 
troska rzekomo opozycyjnega of- 
ganu chadeckiego o zanik wpłya 
wów „sanacyjnych”. Wzrost wpły 
wów  Bocjalistycznych i obawa 
przed klasowym ruchem robotni- 
czym zbliżają jak widać godzą i łą 
czą. cały obóz burżuazyjny. 


S-ek. 


Nieprawdopodobne 
onyczaje 


W notatce naszej sprzed paru 
dni („Chybsota próba zgłajchnzal. 
towania sztuki") popełnirśmy mi- 
mowolną nieścisłość. W świetle u- 
zyskanych miormacyj wcale nie- 
pięknie wygląda zarówno „wysoka 
władza” jak ; świelny zresztą pi- 
sarz Ferdynand Goetel, jaka potul 
my a lojalny kandydat ra „dykta- 
tora” sztuki, 

Ferdynand Goetel nie był i nie 
jest członkiem „Zasksu ', Urzędnicy 
Komisarjatu Rządu wiedzieli a 
tem, lecz mmo ty — prawem ka- 
duka — postawili jego kandydatu- 
rę na prezesa Rady Naczelnej 
„Zailksu”, zalecając w przeddzień 
walnego zebrania „zapisać go na 
członka”. 

Trudno przypuszczać, by się ło 
działo bez porozumienia z samym 
pisarzem. 

Nie wątpimy, łe p. Komisarz 
Rządu pouczy podwładnych urząd= 
ników, że ich „seraliczna” opieka 
nad „Zaiksem” nie może przekra- 
czać granie legalności, 
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Str. 


Przed kongresem pracowników 


samorządowych 
Projekty niewłaściwe i nie na czasie 


W najbliższą niedzielę ma się 
zebrać w Warszawie ogólnopols- 
ki Kongres pracowników samorzą- 
du terytorjalnego. Kongres zapew- 
ne wypowie szczerze 1 otwarcie, 
co myślą pracownicy samorządu o 
projektach usiaw, mających rzeko- 
mo na celu uproszczenie | ujedno- 
stajnienie ich praw I obowiązków. 

Dotychczasowe normy prawne, 
obowlązujące pracowników samo- 
rządu terytorjalnego były oparte 
bądź na statutach odnośnych miast 
bądż też na uchwałach organów 
stanowiących a uchwałach, za- 
twierdzanych przez władze nad- 
ZOTCZE. 

Mimo, że normy w odniesieniu do 
praw i obowiązków, odpowiedział- 
ności służbowej ! ubezpieczenia e- 
merytalnego, były regulowane na 
podstawie przepisów lokalnych w 
poszczególnych miastach i powia- 
tach, różnic większych —z wyjąt- 
kiem sporadycznych wypadków — 
nle było. 

Przepisy emerytalne, zostały do- 
słosowane do t zw. „statutu wzo 
rowego, wydanego w swoim cza- 
sie przez Min. Spr. Wewn. 

Normy uposażenia  uregilowa- 
na w roku 1925 na podstawie roz 
porządzenia Prezydenta Rzplifej z 
dn. 30 grudnia 1924 roku, I tutaj 
rażących różnie zauważyć stę nie 
da. 

Biorąc to wszystko pod uwagę 
oraz uwzględniając fakt częściowej 
zmiany ustroju samorządu terytor- 
łalnego, nie będziemy dalecy od 
wniosku, że reforma personalna w 
samorządzie terytorjalnym jest 
przynajmniej w obecnej chwili 
przedwczesna. Przemawiają za 
tem leszcze: brak ustaw o finan- 
zach komunalnych o zakresie dzla 
łalności samorządu tetytorjalnego, 
o ustroju samorządu terytorjalne- 
go, a ustroju samorządu, dosto- 
sowanym do wymogów społecz: 
no - państwowych. 

W Polsce, jak wiadomo, istnieje 
fuż od dłuższego czasu moda na 
„Pełormy*. Syplą się, jak z rękawa: 
ardynńacia wyborcza, szkolnictwa, 
Kasy Chorych. Fundusz Drozowy. 
„równanie wdół” | t. p.  Relarmy 
te przeprowadza elę przy akomna- 
nlamencie demarogii, która no król 
kim okresie czasu w psvcholapił 
spałeczneł straciła swój kuszacy u- 
rak. Przy zetknięciu się z Istotne- 


ZP. 


ZULA POGORZELSKA 


po długich I ciężkich ciarpian'ach 
zmarła w Wiinie dn. 10 lutego 1936 r. 


Nabożeństwa żałobna ndhędzi 
Beromeusza Ina Powązkachi dnia 15 b m Ł j. w sobotę 
o godz. 11% rano, poczem nastapi wyprowadzenie na miejsce 


wiecznego spoczynku. 


mi prawami życia współczesnego, 
„refarmy" prób jego nie wytrzy- 
maly. Tak samo będzie z refor- 
mą personalną w samorządzie te- 
rytorjalnym. 

Bo co właściwie dają projekto- 
wane ustawy? 

Na miejsce jednej kategorji pra- 
cowników, wprowadzą dwle kate- 
gorje, o odmiennych prawach i o- 
bowiązkach oraz odpowledzialnoś- 
ci służbowej, a mianowicie: 

1) pracowników o stosunku pub- 
liczno - prawnym do samorządu, a 
większych obowlązkach, których 
prawa, dotyczące obrony Intere- 
sów bylyby agraniczone: 

2] pracowników o stosunku pry- 
watno - prawnym do samorzącu, 
którzy wskutek reformy utraciliby 


bliska polowę dotychczasowych 
praw nabytych, bez gwarancji sta- 
łości pracy. 


Pierwsza kategorja pracowni- 
ków będzie podlegała zbiorowemu 
orzecznictwu dyscyplinarnemu, 
druga zaś kategoria zostanie wy- 
Jęta spod tego orzecznictwa | 
poddana będzie przepisom agól- 
nego ustawodawstwa ochronne- 
go. 
Uposażenla pierwszej grupy pra 
cowników byłyby przywiązane do 
stopnia służbowego z ewentualnym 
dodatkiem funkcyjnym. 

Uposażenia pracowników pry- 
watno - prawnych opierałyby 
silẹ na podstawie umów Indywidual 
nych lub zbiorowych. 

Na wypadek staraści I niezdolna 
ści do pracy przewiduje się trzy 
radzaje ubezpieczenia, a młanowi- 
cie: 

1] pracownicy o charakterze pub 
liczna - prawnym | pracownicy na- 
woprzyjęci oraz ci, którzy obecnie 
pracują w samorządzie terytorjal- 
nym i są ubezpleczeni na wypadek 
starości od dnia 1.1.1933 roku pod- 
legallby, w myśl projektów, ubez- 
pieczeniu w Centralnym Zakładzie 
Emerytalnym Pracowników Samo- 
rządu Terytorialnego, 

2] pracownicy a charakterze pry 
watna - prawnym, którzy nabyli 
Już pewnych uprawnień emerytal- 
nych z chwilą wejścia w życie no- 
wej ustawy, będą podlegali ubez- 
pleczenin we własnym zakresie sa- 
morządu; 

3] pracownicy o charakterze pry- 
watno - prawnym tak zwani „fizy- 


10 rana 
sig w Kościela ów. Karola 


słosirzeńcy | todzini. 


czni”, będą podlegali powszechne- 
mu ubezpieczeniu społecznemu. 

Nikt chyba nie zgodzi się z auto 
ram] i rzecznikami tych projektów, 
że ta reforma doprowadzi do „uje | 
dnostajnienia*, „uporządkowania“ i 
1 „unowocześnienia" praw I obo- 
wiązków oraz adpowledzialności 
służbowej pracowników samorzą: 
du terytorjalnego. 

Jedyną „zdobyczą! prajektowa-! 
nych ustaw będzie dotkliwie naru 
szenie dotychczasowych nabytych 
nraw pracowników. Prawa nabyte 
hędą naruszone mniejwięcej w wy- 
sokaści od 25 do 50 procent w po- 
słaci podniesienia okresu wyczeki- 
wania na emerytury z 10 do 15 lał. 
nbniżenia podstawy obliczenłowej 
do poborów zasadniczych z w- 
względnieniem podatku cpeciatne- 
go, obniżenia górnej granicy uposa 
żenia emerytalnego ze stu da 95 
roc. uposażenia w służbie i obni- 
żenia odpraw o 50 procent. 


Jest nle do pomyślenia, by ogół 
nracowników samorządu tervtar- 
dalnego, który ponińsł I tak już wiel 
kie ofiary na rzecz Państwa I samo 
rządu, wyraził ze spokojem zgodę 
na te projekty. 


ST. KOWALSKI. 


Dr. Świtalski 
wiceministrem skarbu 


Jak donasi „Il. Kur. Codz.*, w 
najbliższych dniach nastąpi nomi- 
nacja dr. Świtalskiego, prezesa lz- 
by Skarbowej w Poznaniu, na wi- 
ceministra Skarbu, 

Dr. Ferdynand Świtalski (nie na- 
leży utożsamiać z b. marszałkiem 
Sejmu, a obecnym wojewodą kra- 
kowsklm dr. Kazimierzem Śwital- 
skim] obejmuje dział podatkowy, 
którym kierówał dotychczas wice- 
minister Staniszewski. 

P. Staniszewski przechodzi do 
Państw. Banku Rolnego na siano | 
wisko naczelnego dyrektora. 


Obniżyć komorne w domach Z.U.S.! 


Z ogromnych kapitałów składa- 
nych do ubezpieczalni społecznych 
przez Świat Pracy, a niewydatko- 
wanych na świadczenia społeczne, 


przewidziane ustawami „część tyl- 


ko została zużytkowana z pożyt- 
klem dla ubezpieczonych. Aczkol- 
wiek mamy wiele zastrzeżeń co do 
samych zasad 1 kierunku budowni- 
ctwa „zupowskiego”, ta jednak 
musimy stwierdzić, że dostarczanie 
mieszkań ubezpieczonym jest bo- 
dal jedynym plusem w gospodar- 
ce wainemi funduszami Zakładu 
Ubezpieczeń. 

Dwa zasadnicze cele przyśwle- 
cały tej działalności: plerwszy z 
nich — to lokata kapitałów, na co 
Zakład niesłusznie największy 
kładł nacisk, gdyż przy wahaniach 
konjunkturalnych w ustroju kapl- 
talistycznym łatwa można było 
przewidzieć wzrosty i spadki war- 
tości 


Stawiano Zakładowi zarzuty, że 
znaczną część pieniędzy włożona 
w budowę domów — przepadła, 
gdyż domy te straciły na wartości. 
Podkreślić jednak należy, że glosy 
takie pochodziły wyłącznie ze sler 
kanitalistycznych, pragnacych skon 
flskować dla „życia gospodarcze- 
Eo" wszystkie fundusze ubezpie- 
czonych. 


Jesteśmy zdania, że w zasadzie 
lokowanie funduszów w budowie 
mieszkań nowocześnie i hipienicz- 
nie urzadzonych, dostępnych dla 
ubezpłeczonych. Jest celowe i leży 
w interesie właśnie uheznieczanych 
ze wzgledu na drugi cel stnkroć 
ważnleiszv. chaclaż  niedostatecz- 
nle  docenłanv przez Zakład: 
zmnlefszenle kosztów śwladczeń 
snołecznych przez zatrudnianie 1i- 
cznych rzesz robotników i pracow- 
ników w przemyśle, zwiazanym z 
budową I przy budowle, araz przez 
nadniesienie stanu zdrowotnego 
młeszkańców domów Z. U. S. Nie 
trzeba bowiem udowadnłać, że ka 
2dy pracownik załmułący higieni 
czny lokal mniej choruje, fest bar 
dziej zdolny da pracy i dłużej w 
swolm zawodzie pracować może. 

Nie ohejdzłe się jednak tutaj bez 
przysłowiowego „ale", Żeby snel- 
nić całkowicie swoie zadanie ko- 
morne w domach Z. U. S. me mo- 


Sprawa ppor. Grzegorza 


Wyrok sądu wo,skowego 


W sprawie o zabójstwo piuto- 
nowego Chromika przez podpor. 
Grzegorza [w Rybniku, w noc Syl- 
wesirowąj Sąd wojskowy w Kra- 
kowie ogłosił wyrok, skazujący 
podpor. Grzegorza na 10 lal wię- 


Przebieg rozprawy potwierdził 
w zupełności nasze informacje, po- 
dane bezpośrednio po tragediji. 
l potwierdził raz jeszcze słuszność 
poglądu, który rozwinęliśmy wte- 
dy na naszych szpaltach piórem 


zienia 1 wydalenie z wojska. taw. Żuławskiego. 


Warszawska Konferencja Okręgowa P.P. 


Odbędzie się przez sobotę i nie- 
dzielę w lokalu Dzielnicy Wola — 
Czyste przy nL Wolskiej 44. i 


Początek konierencji w sobotę o 
£ 6 pp- 


że być kalkulowane zbyt wysoka: 
mieszkanie w Z, U, S. powinno być 
dostosowane do cen rynkowych i 
mieć tendencje, zmierzające do 
obniżenia świadczeń komornianych 
w innych mieszkaniach. 

Z. U. S. ma pod tym względem 
duże możliwości, albowiem kapı- 
tatem budowlanym rozporządza 
na wyjątkowo dogodnych warun- 
kach. 

Z możliwości tych jednak ZUS. 
korzystać nie chce. Przeciwnie — 
prowadzi politykę wyduszanła że 
zwych lokatorów możliwie na|- 
większega komornego, co w rezul- 
tacie niweluje korzyści płynące 
z zamieszkiwania w hlgjenicznych 
lokalach: co się zyskuje na zdro- 
wotności mieszkań, to się traci 
przez pogorszenie odżywiania. 

Że komorne w domach Z. U. S. 
est za drogle Świadczy fakt, że 
checnle pa dokonanych obniżkach 
jeden metr kwadratowy powierzch 
ni użytkowej mieszkania kosztuje 
miesięcznie: 

w domach T. O. R. zł. 0.60 
w domach F. Kwat. Wojsk, 


ad 75 gr. do zł. 1.10 
w domach W. 5. M. zł. 1.20 
w domach Z, U. S. zl. 1.50 
W ten sposób w domach Z.U.S. 
mogą zajmować mieszkania tylka 
pracownicy najlepiej sytuowani, 
$twierdzamy też fakt, że w Ł zw. 
domach robotniczych Z. U. S. mie- 
szka niemal wyłącznie inteligencja 
pracująca. A co mają robić lokato- 
rzy, którzy w momencie wprowa- 
dzania slę mlel! znacznie wyższe 
uposażenie, niż mają obecnie? Mu- 
szą zalegać z komornem, rujnując 
swe budżety domowe. Możemy 
stwierdzić, że zaleglońci czynsza= 
we w domach Z. U. S. na terenie 
cale] Polski slęgają przeciętnie peł- 
nego półrocznego komornego. 
Tak dłużej trwać nie może. Mie 
szkańcy w domach Z. U. S. doma- 
gają się w najbardziej stanowczy 
sposób dostosowania czynszów 
mieszkaniowych do możliwości 
płatniczych lokatorów. Leży to 1eż 
w szerzej pojętym interesie same- 
wus 
?. M, 


MAŁY FELJETON 
Wymiana z 


W najblizszym czasie w Warsza- 
wie powstanie nowa niacówka dypla 
matyczna, a korpus dyplomatyczny 
powiększy sig o przedstawiciela E- 
giptu. 

Jednoczesnie prawdopodobnia któ 
ry a polskich hrabiów lub pułkownt. 
ków otrzyma nominacją na posła i 
ministra pełnomocnego w kraju nad 
Nilem. 

Smagły dyplomata, który osiądzie 
w naszej stolicy, po dopełnieniu 
wazystjich formalnośo, przewidzia- 
nych praes protoku! dyplomatyczny, 
wygłosi stereotypowe przemówienie, 
w kiórem sbowiązkowo majdzia sią 
zdanis e „odwiecznych węzłach przy 
jaźni, łączących obu narody". 

Oba narody — ta Polacy i Egip- 
ajania. 

I rzeogywiścia, na długim szlaku 
dalejowym Polska s Egiptem an: ra 
su wojny nas prowadziła. Owszem 
w 17-tym wieku, kiedy sułtan turec- 
ki szedł wras z chanem krymakim 
na Polskę, byli w jego armfi wojow 
nicy z nad Nilu, ale tak samo był 
Sulkmoski i żołnierze polacy w armji 
napoleońskiej w Egtpoie, I w jednym 
i w drugim wypadku Egipcjanie ł 
Polacy nie za swoją bili sią epraag. 

Poza tem dwoma wypadkami sto 
sunki nasze z Egiptem ukladały mę 
zawsze przyjaźnie. Nie mielismy ni- 
pdy żadnych zatargów granicznych: 
wia mieliśmy konfliktów o azkolnic- 
two mniejszości polskiej w Eiipcie ' 
mniejszości egipskiej w Polsce; mie 
adarzyła się także ami razu, by Egip 


Czytelnicy nasi wiedzą o hanieb 
nem wystąpieniu głośnego pisarza 


i POW PP w | w w www 


Na ruinach dumnego gmachu 


Mtyzys kapitalistyczne] 


Trzeba zaznaczyć, że prof. Ca- 
ro Idzie w swej krytyce nieco za 
daleko... Pod obuchem jego kry- 
tyki „upaść” mają dwa ważniejsze 
typy teoryj wartości. jedna-—we- 
dhig której żródłem wartości to- 
warów jest włożona w nie praca 
i druga według której wartość ta- 
waru zależy od oceny jej użytecz 
ności w stosunku do potrzeb, — 
Równie bezceremonjainie rozpra- 
wla się z teorią mater]alizmu dzie- 
jowego, któią pojmuje dość prymi 
tywnie. 

Stała się ta samo, ca niejedno- 
krotnie wydarzało się krytykam 
materjalizmu dzlejowego. Zbudo- 
wali soble jakąś karykaturę zwal- 
czanej teorjl i dale] — do sztur- 
mul Prof. Caro, wyraziwszy się 
że według małerjalizmu dziejowe 
go o całem życiu społecznem roz 
strzygają stosunki produkcji, do- 
daje: 

„Ala przecież te stosunki to nie 


myśli gospodarczej 


siły. Siłami stają się one dopiero 
wówczas, gdy ideo o stosunkach 
nie stosunki same, oddziałają na 
walą ludzką”, 


Otóż materjalizm dziejowy nic 
innego nie twierdzi, jak właśnie 
to, że „idee a siosunkach* są mo- 
torem ruchów społecznych... Lu- 
dzie walczą i giną za poglądy po 
lityczne, społeczne, czy religijne! 
Nikt temu nie zaprzecza, już naj- 
mniej chyba teorja, która Stała 
się sztandarem potężnego ruchu, 
apelującego nietylko do bezpośre- 
dnich interesów gospodarczych, 
ale do poczucia solidarności, i- 
dealizmu, bezinteresowności. 

Pozatem waro zastanowić się 
nad pewnym bardzo ciekawym u- 


dząc poza martwemi rzeczami — 
towarami stosunku żywych ludzi. 
Wtedyby prof. Caro przyznał, że 
to — nie „dyskretnl... przerabia- 
Cze Marxa i Engelsa", ale sami 
mistrze widzieli w apołeczeństwie 
przedewszystkiem stosunki mię- 
dzy ludżmi. 

Z drugiej znów strony to, co 
prof, Cara usiłuje wwindować na 
trony, opróżnione po wyrzuceniu 
do lamusa teoryj 1 praw gospo- 
darczych i socjołogicznych—sSpra- 
wia wrażenie często opólników 
niewiele mówiących, jak zależ- 
ność człowieka od przyrody, — 
prawo wpływu woli ludzkiej, u- 
jarzmiającej siły przyrody, prawo 
współzależności ludzi od slebie, po 
działu pracy, prawo, głoszące, że 
współdziałanie zwiększa dochód 
społeczny, prawa pierwszeństwa 
dobra ogółu nad dabrem jednostki, 
prawo wielości pobudek działa- 


| nia ludzkiego (obok Interesu—po 


stępem z l-go tomu  „Kapitału”| budki Idealne]. Są tu rzeczy bez- 
Marxa (dział 4, rozdzialu |-go) p.j sporne, są też obok opólników— 


t: „Towar jako fetysz”, i gdzie 


takie ideały, o których realiza- 


Marx bezlitośnie wyszydza ciasno j cje walczył i watczy sacializm, — 
tę hurżuazyjnych teoryj, które ta-|który — jak autor stwierdza — 
warom przyplsywały jakieś po-|osiągnął „społnlenie swych umiar 
nadnaturalne właściwości, nie wi| kowanych postulatów“. 


IV. 

Siępając do starożytnych filoza 
iów Platona I Arystotelesa, do no- 
wych pisarzy ekonomicznych au 
tor nader słusznie powiada, że 
mie chodzi o ta „aby ustrój spo- 
łeczny był dla jednosiek rentawny 
ale a to, aby był produktywnym 
dla całego społeczeństwa”. boć 
przecie dwa te pojęcia: produktyw 
ność społeczna i rentowność 
Indywidualna są to rzeczy odręb- 
ne, choć wielu naszych mężów 
stanu — dodajmy — poza rentaw 
nością prywatną, czyli poza has- 
dem „bogaćcie sięt* nie widzi wa 
góle życia gospodarczego. W 
imlę tej „prywatnej rentowności” 
kapitalizm — jak się wyraża prof. 
Caro — „zniósl wszystkie miary, 
zatrzymał tylko jedną — złotą". 
Zapewnił zwycięstwo  najprzebie 
glefszym, wyzyskał dla sieble roz 
wój techniki, zniszczył konkuren- 
tów, a pozostałych — zjednaczył 
w kartele dyktułjące konsumen- 
tóm, najwyższe ceny, jakie się 
dało wycisnąć, zamienił pracę w 
towar. 

„Wszelka tradycja — powiada 
autor — została pogrzehana, re- 
ligja pozytywna odepciinięfa... da 


wna moralność wzgardzona*.. 

Dziś chodzi o tryumf zasady ka 
rzyści ogółu t. j. produktywności 
społecznej nad korzyścią jednoś- 
tek — tych „najprzebieglejszych”, 
które zasadę swych zysków pod- 
niosły do poziomu jedynego kry- 
terjum gospodarstwa społecznego 
Chodzi zarazem o ostateczne po- 
grzebanie fikcji „dobraczynnego 
egoisty", tego wymyślonego przez 
burżnazyjną ekonamję „człowie- 
ka gospodarczego”, a o zwycięs- 
twa w społeczeństwie zasad pow 
Szechnego braterstwa, ogólno - 
ludzkiej solidarności. 


Prof, Caro chcialby nas ku temu 
idealowi wieść przez mdławy „50- 
lidaryzm", który jakieś tam od- 
blaski dostrzega i w faszystow- 
skich Wloszech t w hitlerowskich 
Niemczech. Autor nie uważa za wla 
ściwe podkreślić, że ustroje te by- 
najmniej nie odpowiadają umiło- 
wanym przez niego wytycznym, 
jakie rozwinęli Papieże w swych 
encyklikach spolecznych | jawnie 

+przeczą zasadom, szerzonńym przez 
|Kościół, depcząc osobowość ludz- 


Egiptem 


cjanie zamrażałi polskie miliony sa 
tranzyt, 

Oubywała się natomiast bardzo ży 
wa wymaan wartośa kulturalnych. 
My z Egiptu zapożyczyłiśmy słynna 
ciemnośt, które teraz znowu zaczy” 
naja siq tpgazcza, a ora nazwał 
swój kraj Egiptem na medd naszych 
egipakich papierosów, 

Mumjo zą takie egipskiego posho 
dzenia, tylko ża Egipcjanie nia prza 
chownują ich w wrzędnch, lacz w gra 
boweach. Swoich władeów nasypali 
kedynpami, który to wyras wyprowa 
dza mię 2 polskiego „kiedy" (lady 
narezscie pójdziesz!). My ża to ka. 
2de gemjalne  głupełbo - naaytwomy 
piramidalnem. A baranki ogipalia 
ła pies? A sennik egipski, ta najbar 
dziaj w nia rowpowsczokniowa è any- 
tana książka — to miat 

Ustasunoienia placówek  dyploma 
tyomyoh w obu kbrajash moda tą asa 
jemną wymiany kulturalnych warta 
ści tylko ożywić. Mota nareezola do- 
wiemy się, dlaczego wylew Nilu jest 
błogosławieństwem dla Egipta, a 
wylew Dunajca alho Prutu, który 
szezeniak jest wobec tamtej królowe 
skiej rzeki, sprowadza klęską. 

Przyszły posel Egiptu w Polnoa 
moża być pewny dobrego przyjęcia 
ze ntrony społeczeństwa palskiego— 
2 wyjątkiem może endeków, którzy 
niqdy nie wybaczą faramowi, žo 
nezwolił b. p. Mojżeszowi Wypraw 
dzić żydów z domu niewoli, a ziemi 
egipskiej, wskutek ezegn znalefh stg 
w oane wolności, w Palace. 

UŁTIMUS. 


Oryg nalna forma protestu 


norweskiego Knuta Hamsuna prze- 
ciw pacyfiście niemieckiemu Os- 
sietzkiemu, gnębionemu od trzech 
lat w obozie koncentracyjnym Nie- 
miec. 

Wystąpienie ta wywołało wiel- 
kie oburzenie w Norwegił, zwłasz- 
cza wśród młodzeży akademic- 
kiej. 

Ale fala oburzenia przedostała 
się poza Norwegię. jak donoszą £ 
Oslo do jednego z czasopism za- 
granicznych, pod adresem Hamsi- 
na napływają liczne protesty z róż 
nych krałów. 

Ca więcej, czytelnicy Hamatna 
nietylka protestują, lecz protest 
swój wyrażają w łen sposób, że 
odsyłają mu jego książki. Z całe- 
go wiatła nadchodzą paczki z ú- 
tworami Hamsuna. Bywają dnie, 
že napiyw książek jest tak wielki, 
iż mala poczta, obsługująca miej- 
sce zamieszkania Hamsuna, nie 
może sobie dać rady z ekspedycją 

na poczcie gromadzą się olbrzy- 
mie stosy książek. 

Na złare swe iata Hamsun sta- 
nie się mimowoll... kstęgarzem, 
wątpić jednak można, czy wielu 
znajdzie nabywców. 


Przypominamy, że konto czeko- 
we Komitetu Budowy Pomnika Bo- 


ką obcasem „państwa totalnego". | jestawa Limanowskiego w Warsza 


(Dok, nast], L. WINTEROR. 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z środy na czwartek _ 


Przemówienie Fiandlna 


Pakt Frami À 1.5. S. R. postaje w ramach Ligi 


Restauracja Habsburgów - nieaktualna 


Minister spraw zagranicznych 
Flandin wygłosił we środę diuższe 
przemówienie na posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych lzby 
Deputowanych. Wspomniał o wy- 
darzeniach ostatnich miesięcy, a 
przedewszystkiem poruszył zagad- 
nienie sankcyj. 

Podstawą polityki francuskiej 
oświadczył — była poszukiwanie 
sposobu przyjaznego razwiązania 
sporu włosko - abisyńskiego w ra 
mach Ligi Narodów. Francja stała 
zawsze na stanowisku lojalnego 
wykonywania zohowiązań, wyni- 
kających z Pakta Ligi. 

Wedł. Havasa Flandin podał do 
wiadc zości treść not, wymienio- 
nych z szeregiem rządów w spra- 
wie francusko-sowieckiego paktu 
wzajemnej pomocy jeszcze przed 
ogłoszeniem memorandum niemiec 
kiego, klóre kwesijonowało zgod- 
ność tego paktu z układem lokar- 
neńskim. 

Fiandin podkreślił, że pakt fran- 
cusko - sowiecki pozostaje w ra- 
mach Ligi Narodów i późniejszych 
konwencyj, zawartych dla utrzy- 
mania pokoju. 

Dalej minister zaznaczył, że w 
każdym bądź razie nie nie upoważ 


Pakt będzie ratyfikowany 
Co zrobi „Trzecia Rzesza"? 


Debata w Izbie Deputowanych 

w sprawie ratylikacji paktu fran- 
cusko - sowieckiego, jest przedmio 
tem zainteresowania całej prasy. 
francuskiej, 
Dzienniki prawicowe w dalszym 
ciągu wypowiadają się przeciwko 
paktowi, natomiast „Oeuvre“, re- 
prezentujący lewicowy odłam par- 
dj: radykalnej, jak również tow. 
Blum na łamach „Populaire” bio- 
rą w obronę Rząd przed atakami 
przeciwników ratyfikacji. 

„Echo de Paris“ pisze, że wynik 
debaty jest właściwie zgóry wia- 
domy. Pakt będzie ratyfikowany 


a a 


Sprawozdanie w sprawie sankcyj 


naftowych 


Komitet rzeczoznawców do zba 
dania warunków handlu i transpa 
rtu nafty i opracowania raportu 
co do sketeczności rozszerzenia 
sankcyj na wymienione produkty, 
zakończył w środę wieczorem 
awoje prace, 

Komitet uważa, że zakaz dowo- 
Zu naty byliby w zupełności sku- 
teczny po upływie 4-ch do 3 i pół 
miesięcy od rozpoczęcia jego sto- 
sowania. Jeśliby wszystkie pań- 
stwa reprezentowane w komitecie 


Wyrok w procesie 
o zamach marsylski 


W środę wieczorem zapadł wy- | trzej oskarżeni zostali skazani na 
rok w procesie teroryatów chorwa: | 


ckich w Aix en Provence. Wszyscy 


nia Niemców da wznoszenia forty- 
fikacyj w strefie zdemilitaryzowa- 
nej, do czego Rzesza rości pre- 
tensje. 

Skalei omówił rozmowy, prze- 
prowadzone w Sprawie zawarcia 
paktu naddunajskiego. 

Z naciskiem podkreślił kwestję 
zagwaraniowania —niepodłegłości 
Ausfji i poparcia jakiego udzieliły 
Włochy dla zapewnienia niepadle- 
głości narodu austrlackiego. 

Sprawa restauracji Habsburgów 
hudzi poważne zastrzenia ze stro- 
ny niektórych państw sukcesyj- 
nych. 

Minister wskazał na następstwa, 
jakie pociągnąć moglaby za sobą 
restauracja Habsburgów, która, 
zresztą, jak się zdaje, nle jest o- 
obecnie aktualna. 

Na pytanie w sprawie mechaniz 
mu paktu francusko. sowieckiego, 
minister podkreślił dobitnie, że po- 
moc wzajemna nie może w żadnym 
razłe działać automatycznie i że © 
dwołanie się do procedury normal 
nej, która przewiduje interwencję 
Ligi Narodów byloby kanieczne 
nawet w razle niesprowakowam| 


napaści trzeciego państwa «a 
Związek Sowiecki. 


przez większość „Frontu Ludowe: 
go”, przez radykałów i przez Bu 
cjalistów. 

Prawica — pisze dziennik — roz 
poczęła gorącą ofensywę przeciw- 
ko ratylikacji, ale dziennik nie a- 
czekuje zwycięstwa tej akcji, £ 
którą sympatyzuje, powiadając, że 
Rząd Sarraut, sprawujący wiadzę 
z łaski „Frontu Ludowego”, nie 
zdola się zdobyć na żaden krok 
energiczny". 


„Matin“ podaje pogloskę, krążą 
cą w kołach dyplomatycznych sio 
licy Niemiec, jakoby Rząd Rzeszy, 


koordynacyjnym, zawesowały t= 
kaz, to stałby się on skt'sczny, a 
ilehy Stany Zjednoczone ograni- 
czyły swój eksport do Włoch do 
poziomu z przed roku 1933. W 
przeciwnym razie zakaz bylby tyl- 
ko utrudnił Włochom zaopatrywa 
nie się i uczynił je droższem. 

Należałoby zabronić statkom: 
cysternom udawania się da Włoch 
oraz zakazać sprzedaży takich 
statków państwom nie stosującym 
sankcyj. 


dożywotnie więzienłe. (ATE) 


(o powiedział p. Franck, 


W sali pałacu Staszyca w War- 
mawie odbył się w środę odczyt 
zaproszonego do Polski hitleraw- 
skiepo „prawnika" Francka wobec 
około 200 słuchaczów, między któ 
p 


Ustawa o neutralności 


Komisja spr. zagranicznych sena 
tu SŁ Zj. przyjęła jednogłośnie pro 
jekt ustawy, przedłużające] ohec- 
ną ustawę u neutrafności do dnia 
1 maja 1937 roku. 

Komisja uchwaliła poprawkę 
te postanowienia ustawy nie do- 
tyczą republik amerykańskich na 
wypadek zaatakowania ich przez 
państwo nieamerykańskie. (ATE.). 


rymi zauważyliśmy p. ministra Mi 
chałowskiega oraz wielu mn. przed 
stawicieli władz, 

Zagaił prof, Lutostański, po- 
czem przemawiał p. Franck, któ- 
ry wysławiał różne przejawy hit 
lerowskiej „twórczości” prawni- 
czej, 

W zakończeniu nświadczył, że 
hasło „precz z paragrafami krępu 
iącemi życie" doskonale zrozumiał 
Piłsudski, „największy w syrte- 
zie polskości Polak”. i Hitler „naj 
większy wódz duszy niemieckiej” 

„Niemcy — dadał — nigdy nie 
zapomną, że Piłsudski pierwszy 
z całego światu wyciągnął rękę 
do Hitlera." 


stojąc w dalszym ciągu na stano- 
wisku, że pakt francusko - sowlec 
ki jest niezgodny z paktem lokar- 
neńskim, pałecił swoim przedsta- 
wicielom dyplomatycznym w Pary 
żu, Londynie i Rzymie, wystąpić z 
demarche dyplomatyczną. Według 
innej wersji, demarche nastąpić ma 
w chwili, gdy ratyfikacja paktu bę 
dzie faktem dokonaym. 

Pismo w każdym razie nie wie- 
rzy w możliwość jakichkolwiek 
ostrych wystąpień ze strony Nie- 
miec. 

Od czasu interwencji ambasado 
ra francuskiego w niemieckiem mi 
nisterstwie spraw zagranicznych, 
kampanja prasy niemieckiej w 
sprawie nadreńskiej strefy zdemili- 
taryzowanej osłabła. (PAT) 


Angla stanie przy boku Francji 


na wypadek prowokacji 


Ministra Edena zapytano w Izbie 
Gmin, czy gotów jest zapewnić, że 
przepisy traktatu łokarneńskiego, 
wymagające, aby W. Brytanja na- 
tychmiast przyszła z pomocą Fran 
cji lub Niemcom na wypadek oczy 
wistego złamania przez jedną z 
tych stron art. 42 lub 43 Traktatu 
Wersalskiego, dotyczących strely 
zdemilitaryzowanej będą przez 
Rząd brytyjski ściśle wykonywane. 

Min. Eden udzielili odpowiedzi 
następującej: „Zobowiązania Rzą- 
du |]. K. Mości są wyszczególnione 


n emieckiej 


w traktacie lokarneńskim. Rząd 
brytyjski trwa przy tych zobowią: 
zaniach i, jak to już poprzednio 
była w izbe Gmin ogłaszane, #5 
mierza je wiernie wykonać, gdyby 
zaszła tego potrzeha”, 
Niedwuznaczna deklaracja mó« 
Edena wywołała żywe echo w 
Izbie Gmin i komentowana jest w 
kolach politycznych naogół jaka 
zapowiedź poparcia Francji na wy 
padek naruszenia przez Niemcy 
strefy zdemilitaryzowanej. (PAT) 


Anglia i Egipt 


na drodze do 


Trudności, na jakie napotykało 
rozpoczęcie rakowań pomiędzy 


Zacięta walka 


Japończyków z Mongołami 


Agencja japońska Domei dono- | 
si, że oddziały mandżurskie i ja- 
pońskie po zaciętej watce z woj- 
skami Mongolji Zewnętrznej odzy- 


skały Olanodka zajętą przez man 
gotów od czasu incydentu z dn. 
26 stycznia. Straty ohustronne nie- 


| znane. (PAT) 


Rozmiary strat włoskich 


Akcja abisyńska na Południu 


Z Addłs Abeby donoszą: Miaro: 
dajne stery ablsynskie poletnizają 
z doniesieniami włoskiemi jakoby 
do dnia 10 lutego tylko 844 żołnie- 
rzy włoskich poległo w Abisynji 

Rządowe siery abisyńskie zazna 
czają, że cyfry te są całkowicie 
błędne, bowiem w samych tylka 
walkach w Tembien pomiędzy 20 
m 30 stycznia Włosi stracili 15 
tysięcy żołnierzy wojsk regular- 
nych 1 5.123 żolnierzy wojsk tu- 
bylczych. Pozatem podczas hi- 
twy w obszarze Tembien 333 a- 
skarysów włoskich przeszła na 
stronę abisyńską. 

s 


.. 

Wedlug informacyj ze źródeł 
włoskich wojska abisyńskie na 
froncie paludniowym koncentrują 
slę na południe nd Sassabeneh, w 
okolicach, w których znajdują się 
nazy 1 źródla wody. 

Zdaniem Włochów Abisyńczycy 
przez swą obecną ofensywę na po- 


ludnin mają na celu zmuszenie ge- 
nerała Graziani do osłabienia swe- 
go nacisku na odcinku południo- 
wa - zachodnim 1 przerzucenia 
części swych wojsk w kierunku 
wschodnim. 

Według komunikatu abisyńskie- 
go dnia 11 bm. o godz. 8 rano Ahi 
syńczycy zaatakowali posterunek 
Kuraki w Ogadenie i po czteroga: 
dzinnej zaciekłej walce zmusili od- 
dział włoski da wycofania się. 

włosi pozostawili na placu boju 
wielu poległych i znaczne ilości 
sprzętu wojennego, w tej liczbie 
zwoje drutu kolczastego. 

Jednocześnie wojska abisyńskie 
zatakowały też miejscowość Tulu- 
Pimptu na południu od Sassaba: 
neh, dokąd niedawno posunęło się 
wojsko włoskie. 

Kilkanaście samolatów włoskich 
zrzucało bomby pomiędzy Dessie 


a linją frontu północnego. | 


OSTATNIE DEPESZE 1 WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 


Min. Poniatowski 


porozumienia 


Anglją a Egiptem, zostały usunięte 
padczas rozmowy, jaką odbył wy- 
soki komisarz angielski w Egipcie 
sir Miles Lampson z premjerem 
Ali Maher Faszą. 

Rokowania rozpoczną się w naj- 
bliższym czasie.. Ze strony angiel 
skiej rakowania będzie prowadził 
wysoki komisarz sit Mites Lamp- 
son. [ATE] 


Polityka 
Czechosłowacji 
Bawiący w Paryżu premjer 
czechosłowacki dr. Hodża udzielił 
przedstawicietowi pisma „Intran- 
sigeant* wywiadu, w którym OŚ- 
wiadczył, że Czechosłowacja prag- 
m zawarcia ukladów z wszystkie 
mi państwami Europy Środkowej. 
W pierwszym rzędzie na cży za 
łatwić sprawy gospodarcze. Za- 
mierzony uklad nie jest zwrócony 
przeciwko komukolwiek. 


. 
Korespondent * paryski „News 
Chronicle” donosi, że dr. Hodża 
pudezas swych rozmów z minis- 
ı siandiaem miał oświadczyć, 
że zamierza spotkać się z Mussoli 
nim celem omówienia spraw zwią 
zanych ze współpracą państw — 
sygnatariuszy protokółów rzym- 
skich a Małą Ententą. (ATE) 


Wnuk wieszcza 


Zmarł w Paryżu dr. Ludwik Gó 
reckl, wnuk Adama Mickiewicza, 
"e córki Mickiewicza, Marji i pa 
ety Góreckiego. 


o podziale dochodu społecznego 


rajszego daliśmy wzmiankę o mo 
wie ministra Rolnictwa Poniałow- 
skiego. Obecnie uzupełniamy tę 
wzmiankę kilkoma szczegółami z 
obszernego przemówienia. 

P. minister Poniatowski przede 
wszystkiem wyjaśnił, jak należy 
pojmować hasło „frontem da 
wsi“, dowodząc, że hasło to prze- 
«rażnie źle jest rozumiane. O ca- 
łości gospodarki państwowej i o 
dobrobycie wcale nie decyduje 
wyłącznie  konsumcja ludności 
wiejskiej, jak to bardzo wielu bię 
dnie sądzi. 

P. minister powiada: 

„leże konsumcja wai jest dziś 
mała i pochłania przypuszczał- 
nie około 10 proc. naszej produk- 
cji przemysłowej, to powiększenie 
jej stosunkowo nawet dość znacz- 

ne, choćby o 30 proe., dałoby w 

stosunku do całości krajowej pro- 

dukcji przemysłowej wzrost wla- 
ściwie mały. Czyli po stroni 


W części nakładu numeru sm 


która musi być traktowana, jako 
strona zdolna do odbioru produk- 
tów rolnych, tego rodzaju zmiana 
spożycia wiejskiego  wywołałaby 
skutki drobne. A przecież niepoda 
bna zapominać o tem prostem, tna 
że nadet nadto trywialnem, a prze 
cież bezwzględnie _ prawdziwem 
twierdzeniu, sformułówanem kie- 
dyś lapidarnie przez znanego nie- 
mieckiego ekonomiste dr. Bende— 
o twierdzeniu, iż rolnik nigdy nie 
jest w stanie sprzedać produk- 
tów za wyższą sumę, niż ta, którą 
ktoś inny zapłacić może, Twierdze 
nie dla swej prostoty zdawałoby 
się zbędne do przypominania, ale. 
niestety, niejednokrotnie o niem 
się zapomina”. 


P. min. Poniatowski uważa, że 

należy większy nacisk położyć 
na rozwój miast i przemysł, któ- 
ryby mógł odciągnąć od wsi i za. 
trudnić część  proletarjatu wiejs- 
kiego. 

Błędnem jest oczywiście mnie- 


Na Górnym 


Śląsku 


Qdroczenie rokowań do piątku 


Na środę zwołana została w Ka 
towicach konierencja komisji pa- 
rytetycznej przedstawicieli praco- 
dawców i związków zawodowych 
celem przeprowadzenia dalszych 
rokowań w sprawie zatargu zarob- 
kowego w górnictwie. Na posiedze 
nie to przybyli delegaci zaintere- 


sowanych stron. 

Wobec oświadczenia pracodaw 
ców, że rozpatrzenie wniosków, 
zgłoszonych na pertraktacje, wy- 
maga jeszcze dwóch dni, obie stro 
ny zgodnie postanowiły środowi 
posiedzenie odroczyć do piątku. 

(PAT) 


manie, jakoby zło dała słę napra- 
wić przez sprawiedliwszy podział 
dochodu społecznego pomiędzy 
wsią a miastem.  Przedewszyst- 
kiem należy dochód społeczny 
znacznie podnieść, a jak dzielić 
go — wynika z następującego u- 
stępu mowy p. ministra: 

„Nie jest obojętnem, czy docho- 
dy, otrzymywane przez ludność 
pracującą, rozdzielają się w ten 
spoaób, iż koncentrują się w gôr- 
nych warstwach, czy dochodzą da 
szerszych maa pracujących, Z 
punktu widzenia rolniczego jest 
kolosalna różnica, czy powstanie 
sto rodzin, zarabiających dodatko 


wo sto złotych, czy jedna rodzina, . 


zarabiająca 10.000 zł, To jest 

rzecz, mająca bezpośredni wpływ 

na całe życie gospodarcze i odpo- 
wiada zresztą również interesom 
miast i przemysłu”. 

Nie jest to żadna dla nas rewe- 
lacja, gdyż od wielu lał w ten 
sposób pojmujemy sprawiedliwy 
podział dochodu spolecznego. — 
Dobrze jednak, iż prawda ta to- 
ruje sobie drogę do Rządu. 

P. minister zakończył przemó- 
wienie, jak następuje: 

„Rolnictwo liczyć może na poe 
prawę stosunków w Polsce tylka 
wówczas, gdy polityka gospodar- 
eza opiera się na zasadach synte- 
zutjących interesy całości kraju 1 
tylko w tych warunkach będziemy 
odnajdywać podstawy do rozrastu 
produkcji, 
nieuchronnie _ konieczny, 
chcemy wyjść ze stanu, 
się znajdujemy". 


jeżeli 
w jakim 


rozrostu, który jest" 


Wiadomości 


Sportowe 
anmpjada 


BALLANGRUD ZDOBYWA DRU 
GI MEDAL OLIMPIJSKI. Biel tyż- 
wiarski na 5000 metrów wygrał mi- 
stra áwiata Norweg Ivar Bellangrud. 
zdobywając w ten sposób drugi złoty 
medal olimpijski. Ballangrud osiąg- 

ljąc rekord olimpij- 


nal czas 8: 
ski. 

Drugie miejsce i srebrny medal 
olimpijski zdobył Fin Vasenius. Osią- 
gnal m czas 8:23,3. 

Kalbarczyk osiągnął czas 8:47,7. 

LARSSUN ZDOBYWA ZŁOTY 
MEDAL OLMPIJSKI. Pierwsze miej 
sce w biegu na 18 kim. į złoty medal 
olimpijski zdsbył Szwed Larsson, któ 
ry przebył wymienioną trasę w ezazie 
1:14,38. 

Drugie miejsce zajął Hagen (Nor- 
wegja), uzyskując czas 1:15:38. 

Polscy narciarze startujący w bis- 
gu na 18 kim osiągmęli następujące 


czasy: Górski 1:23:11,  Orlewicz 
1:25:27, St. Marusarz 1:25: Br. 
Czech 1:25 Karpiel 1: A 
Marusarz 80. 


Jakie mejsca zajęli polacy w ogóle 
nej klasyfikacji dotychczas niewia- 
domo, 

ANGIJA WYGRYWA Z KANA. 
DĄ 2:1: We wtorek późnym wieczo- 
rem rozegrany został mecz hokejowy 
Anglja — Kanada, zakończony nie- 
spodziewanem zwycięstwem drużyny 
angielskiej w stosunku 2:1 (1:0 0:1 
1:0). Była to pierwsza wogóle poraż 
ka trzykrotnego mistrza olimpijskie 
go podczas wszystkich jej występów 
olimp.jskieh. Przebieg meczu był nie. 
zwykle sensacyjny. Początkowo An- 
glicy dzielnie atakują i zdobywają 
prowadzenie przez Davey'a. Następ- 
nie jednak lepsi technieznie kanadyj- 
czycy opanowują sytuację i dążą da 
wyrównana. co im się wreszcie uda- 
je dzięki strzalowi Palmera. Drama- 
tyczny przebieg ma trzecia tercja. 
Przez cały czas kanadviczycy przeby 
wają na polu przeciwnika, którzy ied 
nak bronią sie wspaniale. Do ostate 
nich minut wynik utrzymme się te- 
misowy, wydaje się. że trzeba będzia 
zarządzać dogrywkę, (mimo późnej 
godziny — była już wtedy I1-ta w 
nocy), gdy na minutę przed końcem 
z nagłego wypadu angielskiego zdoby 
wa Brentley decyduiacą o niesnodzia 
wanem zwycięstwie Anglików bram- 
ke. 

Inne wyniki: Ameryka — Czecho- 
słowacja 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). Gra za- 
pełnie równorzędna, jedynie Amery- 
kanie mają pewniejszą obrone i dzią 
ki temu zdobywają cenna nunkty 1 
najgreźniefszym w grupie przecźwni- 
kiem. Szwecja — Austria 1% fpa 
0:0, 0:0). Jedyną bramkę zdobywa 
Liljeberg. Na kilka minut przed-koń- 
cem mecz był przerwany z pownyd 
bóiki między praczami 1 donlero po 
kilknnastominntowej przerwie i nen. 
nięciu po 2.ch zawodników E obu 
stron, zawody zakończono. Niemsy — 
Wegry 8:1 (0:0, 1:0, 1:1). Gra zu- 
pełnie równorzędna. 

MARUSARZ SKACZE 81 MTR. 
Na wielkiej skoczni w Garmisch Par 
tekirchen podczas wtorkowego trentn 
gu w skokach S. Marusarz osiągnął 
w pięknym stylu 81 mtr. 

SZWAJCARIA ZWYCIĘŻA W 
WYŚCIGACH BOBSLEIGHUWYCH 
W środę rano odhyły się w Garmisch 
wyścigi bahsleighowe czwórek. 

Q pierwsze miejsce ubiegała się 
przedewszystkiem Szwajcarja. Zawo- 
dy istotnie zakończyły się zwycię- 
stwem Szwajcarów, którzy nieocze- 
kiwanie obsadzili nietylko pierwsza 
ale | drugie miejsce, zdohywając w 
ten sposób zarówno złoty, jak i srebr 
ny medal olimpijski, 


NOWY FANTASTYCZNY RE- 
KURD PETERA FICKA. W New 
Haven słynny pływak amerykański 
Peter Fick (polak z pochodzenia) u- 
stanowił nowy fantastyczny rekord 
pływacki na 100 m. stylem dowal- 
nym. Dystans ten przepłynął Peter 
Fick w czasie 56,4 sek. Dotychczaso” 
wy rekord światowy należał również 
do Peter Ficka i wynosił 56.6 sek. 
| Na tych samych zawodach ustano- 


wiono kilka amerykańskich rekordów. 
pływackich m. in. Vandeweghe na 50 
(ara stylem grzbietowym uzyskał 
czas 27.2 sek. a na 100 m. — 1:08,4 a. 


MECZ HOKEJOWY W POZNA- 
NIU. W Poznaniu odbył się wezoraj 
, mecz hokejowy pom:ędzy AZS a War 
tą, Zwyciężyli po ostrej grze skade- 
miey w stosunku 4:2. 

HOKEIŚCI WILEŃSCY ZAPRO- 
SZENI DU FINLANDJI, Hokejowa 
drużyna Ogniska wiłeńskiega otrzy- 
mała zaproszenie na przyjazd do Hel 
singforsu. W stolicy Finlandii w:l- 
nianie maja wziąć udział w między- 
narodowym turnieju hokejowym z t- 
aziałem drużyn fińskich | szwedzkich. 


Tenis 


BURUTRA MISTRZEM TENISO- 
WYM FRANCJI W HALL Borotra 
adniósł ostatnio szereg nowych zwy- 
cięstw, zajmując na  międzynaroda- 
| wych mistrzostwach tenisowych Fran 
cji w hali pierwsze miejsce zarówna 
w grze pojedyńczej panów, jak i w 
grze podwójnej (wraz z Destremean) 
Na tych samych mistrzostwach 
trzy mistrzostwa uzyskała Nelly À- 
damaon (Belgja). Zajęła ona pierwsze 
miejsce w grze pojedyńczej pań, w 
grze podwójnej pań (wraz s Panne- 
tier) i w gr? mieszanej (wraz 1 Le- 
i mer). 


Rozwiązanie zebrania 


Rady Białoruskiej Chrześcijańskiej Demokracji prowadzą strajk okupacyjny 


Z Wilna piszą do nas: 


Białoruska Ch, D. przeszło przez 
1 i pół roku prowadziła na łamach 
„Białoruskiej Krynicy" dyskusję w 
sprawie zreformowania swego pro 
gramu. Ostatecznie tę kwestje, 
wedlug statutu B. Ch. D., mieli roz 
strzygnąć: alba Rada B. Ch. D. 
albo ogólne zebranie członków par 
tji. Centralny Komitet uważał zwa 
łanie ogólnego zebrania członków 
za niemożliwe, postanowił więc 
sprawę przekazać Radzie, W wy- 
znaczonym dniu 19 stycznia a go- 
dzinie 10 rano zebrali się w loka- 
lu Białoruskiego Instytutu Gospo- 
darki i Kultury w Wilnie członko- 
wie Rady w ilości 25 osób. Przy- 
byli też na zjazd llczni przedsta- 
wiciele nlezorganizowanego społe- 
czeństwa białoruskiego, działacze 
polityczni i literaci, ze względów 
jednak ustawowych zmuszeni byli 
opuścić salę obrad. Na wstępie a- 


z policji tajnej. Po skontrolowaniu 
u zebranych partyjnych biletów, 
dowodów osobistych i zaproszeń 
palicja wypisała sable „na pamiąt- 
kę” nazwiska obecnych i ich adre- 
sy. Po atwierdzeniu protokularrtem, 
że wszystko adbywa slę przepiso- 
wa — na podstawie art. 90 punktu 
3-go ustawy o zgromadzeniach — 
zebranie rozwiązała. Wówczas C. 
K. partji wysłał delegację do Sta- 
róstwą Grodzkiego w Wilnie 1 Wo- 
jewództwa. 

Pertrakłacje z wyższą władzą 
trwały przeszło 4 godziny, a zgro- 
madzeni z policją przez ten czas 
czekali na odpawiedź. Wróciła wre 
szcie delegacja bez konkretnej od- 
powiedzi. Wtedy policja wyszła. 
a panowie radni zasiedli do stołu 
abiadowego. Wówczas zjawia się 
znowu policja i zawiadamia, że 
zebranie Rady B. Ch. D. w tym 
dniu ł w tym miejscu ze względów 
bezpieczeństwa publicznego odbyć 


brad zjawiło się na sali kilku poli- | się nie może. Łaskawy tylko pan 
cjantów mundurowych i kilka osób | komisarz dał 1 gadzinę na spoży- 


Z Ciechanowa 


Zasłużona 


W dniu 9 iutego 1936 r. odbył w 
Cieszynie Zjazd Powiatowy dele- 
gałów robolników rolnych. — Na 


tyniczua zbrodnia 
ojcobójstwa 


Jak już donosiliśmy, Zi-letn: 
Leon Szeliga dakonał w Chropa: 
«zowie (Górny Śląsk), etrasznej 
zbrodni. 

Młody Leon Szeliga, notorycz- 
my alkoholik, przyszedł dnia kry- 
tycznego do reaławacji aweda oj- 
ca į wezczął z nim kłółmą. 

Jak zwykle, napastował on oj- 
ca, żądając pieniędzy. Ponieważ 
hyl już podchm elony. stary Sze 
liga spoliczkował go i wyrzucił za 
drzwi. | zdawało się, że już Lu 
tem będzie koniec. Tymczasem 
Leon Szeliga, zamroczony alkoho 
lem, postanowił się zemścić, U- 
krył się w ciemnym kącie podwó 
rza i kiedy ojciec jego wyszedł 
z restauracji, zaszedł go od tyłu 
i uderzył żelnzną sztabą w głowę. 
Jan Szeliga padł na ziemię z o- 
krzykiem: „Leonie, ao  robiszi” 
Ale Szeliga uniesiony żądzą mor- 
du, bił dalej leżącego, zadając mu 
sztabą śmiertelne ciosy. 

Wybiegli na podwórze domow- 
okey i rzucili zię na ratunek. Umie 
rającego Jana Szaligę przenieśli do 
domu, gdzie wkrótce zakończył 
życie. Morderca uciekł, Schronił 
sią w realności ojca. Policja, kiá- 
ra przybyła niebawem na miejsce 
sbrodni, znalazła ońjcobójcę. Ara- 
sztowana go. Obecnie dochodze- 
nia w tej sprawie dobiegają koń- 
«a, Szeliga z całym cynizmem przy 
znał się da zbrodni, tłumacząc się 
dem, że ojciec odmawiał mu pie- 
niędzy, 


odprawa 


wł), 


Zjazd przybyło okoła 60 delega- 
tów. — Zebranie zagaił tow, Tu- 
rek, proponując na przewodniczą- 
cego tow. Wieczorka, na sekreta- 
rza tow, Jaworskiego 

W czasie składania przez tow. 
Turka sprawozdania za ubiegły o- 
kres, na salę wszedł wydalony ze 
Związku za kradzież b. instruktor 
Józet Sośnicki w towarzystwie o 
sławionego rozbijacza ruchu za- 
wodowega Józeia Grzelaka i z 
miejsca rozpoczęli awaniurę, 

Przewodniczący tow. Wieczorek, 
oddał pod głosowania wniosek 
Grzelaka, czy mają pozostać na 
sali czy też opuścić zebranie, — 
Zebrani wszystkiami głosami zażą- 
dali opuszczenia przez nich cali, 
podnosząc ręca do góry i krzycząc 
„precz ze złodziejami": 

Widząc taką zdecydowaną wolę 
zebranych, Sośnicki 1 Grzelak, jak 
miepyszni opuścili zebranie. 

Jakiemj metodami posiugują się 
ci panowie przy rozbijaniu nasze- 
gn Związku, niech świadczy fakt, 
iż próbują nawe! werbować robo- 
tników obietnicą, że „lto się za- 
pisze do ZZZ to dostanie po 22 me- 
try ozdynarji"l 

Stwierdzić również trzeba, że i 
Grzelak pobierał pieniądze od ro 
botników, a nie wklejał znaczków 

Po opuszczeniu aali przez Sośn' 
ckiego i Grerlaka „zebrani w na. 
stroju poważnym wysłuchał kat- 
ca referatu tow. Turka, oraz prze. 
mówienia tow. Jaworskiego, 

Tow. Wieczorek na zakończenie 
odczytał rezolucję „potępnającą wai 
chożstwa Grzełaków i Sośnickich, 
oraz wyrażającą uznanie Zw, Zaw 
Rob. Roln. Rzp. P, 

Okrzykami na cześć naszego 
Związku i Rządu Robotniczo- 
Chłopskiego Zjazd zakończono, 


cie obiadu, a potem kazał natych- 
miast rozejść się, w przeciwnym 
wypadku będą zasiosowane sank- 
cje karne. Zebrani zastosowali się 
do zarządzenia, O godz. 5-tej miał 
być w tymże lokalu odczyt ks. 
W. Godlewskiego na temat: „Źró- 
dła do historji Białorusi", jednak 
Starostwo grodzkie ze „względów 
formalnych" i na ten odczyt poz- 
wolenła nie dało. 


Str. 3 


Robotnicy fabryki kapeluszy w Białej 


W Bielsku i Białej istnieją trzy 
duże fabryki kapeluszy, którym 


(Kor. własna] 


różnych środków „reorganizacyj- 
nych“, by powiększyć swe docha- 


mimo kryzysu dabrze się powodzi, | %7. 


ho rozbudowują swoje przedsię- 
biorstwa. Do wiekich zysków tych 
kapitalistów przyczynia się to, że 
robotnice 1 robotnicy ad kilku lał 
nie należą da związku. Wszystkie- 
go tego jednak mało dla zachłan- 
nych kapitalistów, którzy szukają 


Wiadomości 


OKRADLI I PODPALILI 
CERKIEW. 


We wsi Szade, pów. Sambor a 
świcie mięszkańcy wsi obudzeni 


zostali wlademością o pożarze 
cerkwi. 
Ratunek okazał się spóźniony 


Cerkiew spłonęła doszczętnie, — 
Jak wykazały dochodzenia, zbrąd 
niarze, po ograbieniu cerkwi, we 
wnętrzu jej złożyli w czterech ką- 
tach drewniane meble, ornaty o- 
raz księgi cerkiewne, wszystko o- 
biali naftą i podpalili. 

Policja wdrożyła energiczne do 
chodzenia. 


OMAL NIE ZABÓJSTWO SPO- 
WODU... GĘSI. 


W czerwcu ub. r. doszło w Bo- 
rysławce do krwawej awantury 
pomiędzy sąsiadami  Dymitrem 
Lewickim, a Konstantym Maruń- 
ką. Oto gęś Lewicklego przekro- 
czyła padwórze swego pana i 
wkroczyła na dziedziniec Maruń- 
ki. Ten ostatni gęś zabił. Lewicki 
z zemsty zadał Maruńce siekierą 
klika uderzeń.  Nieprzytomnego 
M. przewieziono do szpitala, 


skąd wyszedł jako kaleka. Tutej- 
szy sąd okręgowy skazał Lewic- 
kiego na 1 rak więzienia, sąd ape 
lacyjny obniżył mu karę do polo- 
wy na mocy amnestji. 


TRAGICZNY WYPADEK PRZY 
PRACY. 


W fabryce skór Kromołowskia- 
go przy ul. Kościuszki w Katowl- 
cach wydarzył się tragiczny wy- 
padek w czasie zakładania pasa 
trans-nisyjnego. Kolo, będące w 
ruchu, urwałó prawą rękę robot- 
nikawi Józejowi Więekowi, pao- 
chodzącemu z Brzęczkowie. 

Ofiarę wypadku przewieziono 
w stanie ciężkim do szpitala miej- 
skiego w Katawicach. 

Z CZYNIE 
ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW- 
DOZORCÓW DOMÓW. SŁUŻBY 
DOMOWEJ I POKREWNYCH 
ZAWODÓW 


w Polsce Oddział I w Warszawie, 
ul. Długa 26 m 7. tel. 11-25-23 


Podaje do wiadomości, że posia- 
da adwokatów, prowadzi sprawy 
we wszystkich instancjach sądo- 
wych członkom swym, BEZPŁA- 
TNIE, pdziela porad prawnych 
pieze podania do wszystkich in- 
stytucyj we wszystkich sprawach. 


z całej 
Polski 


ŚMIERTELNA BÓJKA NA NOŻE 


We wai Jeleń, powiatu sępoleń 
skiego rozegrała się krwawa bói- 
xa, w wyniku które: jedna osoba 
została zabita, dwie inne są cięż- 
ko ranne, Przyczyną bójki była 
zemsta, 

W bójce bral udział: Franci- 
szek į Paweł Fojutowie, oraz Tu- 
chalski, zań z drugiej strony Fran 
ciszek Dziurda i Jan Stasik, po- 
sługując się nożami i kijami, — 
Zajście zakończyło się trag:czma 
dla Franciszka Fojuta, który 2o- 
stał ugodzony przez Dzurdę no- 
żem w szyję tak silnie, że wkrót- 
co zmarł, Uczestnicy zajścia zo- 
slali aresztowani. Śledztwo w bo- 
ku. 


ROWERZYSTA WPADŁ POD 
PĘDZĄCY POCIĄG. 


Przed kilku dniami na torze 
kolejowym w Daltach pod Gniez- 
nem wydarzył sią tragiczny wypa- 
dek, 32-letni Frydrych Wilhelm 2 
Mnichowa pow. gnieznieńskki, prze 
jeżdżał rowerem przez tor koleja- 
wy. nie zawważywszy nadjeżdżają 
cego pociąga, 

Skutki wpadnięcia pod pociag 
rowerzysty były fatalne. Koła wa 


Firma Gustaw Swoboda sprowa 
dzid sobie „fachowego” majstra 
p. Tybora, który już obszedł wszy 
stkie fabryki kapelusznicze w War 
szawie, Łodzi i Częstochowie, a 
nie znalazłszy uznania dla swych 
„zdolności“, przyjechał do Bialej. 
Na podstawie „doświadczeń” pa- 
na majstra zaczęło się fabrykować 
kapelusze nie do użytku, lecz fir- 
ma zamiast pozbyć się czemprę- 
dzej nieudolnego a praktykującego 
majstra, obniżyła zarobki folusz- 
niczek o 20 da 40 proc., a ponad- 


to zasłosowa!a masowe zwalniania 
starszych robotnic, które przepra- 
cowały po kitka i kilkanaście lat w 
łej firmie. Ponadto wymówionym 
faluszniczkom przydzielono nowe 
tobotnice do nauki. 

/Ponieważ adbyte w powyższych 
sprawach konferencje nie odniosły 


żadnego skutku, robotnice i rabot- 
niey w dniu tl lutego wstrzymałł 
się od pracy, nie opuszczając fa- 
bryki. Nastrój wśród strajkujących 
jest dobry, ła też należy się spo- 
dzlewać, że akcja zostanie zakoń- 
czona zwycięstwem. 

Należy nadmienić, że z począt- 
kiem stycznia r. b. pewna część 
zatrudnionych zorganizowała  słę 
przy Związku Włókienniczym w 
Bielsku, to też Zarząd Związku da 
loży wszelkich starań, by zmusić 
firmę do podpisania odpowiednich 
warunków, oraz ich honorowanla. 


Ostrzega się wszystkie robotnice 
1 robotników z fachu kapeluszni- 
czego przed wyjazdem i przyjmo- 
waniem pracy w fabryce kapeluszy 
Gustawa Swobody w Białej kola 
Bielska, gdyż w firmie tej wybuchł 
strajk na tle obniżki płac I maso- 
wego wydalania foluszniczek. 


Kącik radjowy 
„Lohengrin“ W.gnera 


Dnia 14 lutego o g. 20.10 usłyszą 
radjosłuchacze jedną z najbardziej pa 
pularnych oper Ryszarda Wagnera: 
uLchengrina". Na podstanie tekstu 
mspnertwskiegy do tej opery złożyły 
się iektury najróżnaradniejsze; prze- 
wszys(kiem Średniowieczny epos „Par 
sifali Wołfiaima von Eschenbacha. 
Szukanie tematu do owych dzieł przez 
Wagrera w romantyce Średniowiecza 
jest zresztą niezmiemie charaktery- 
styczna dla całej epoki romantyzmu 
wieku AIX. Stare podania ziączone 
czysto z 1ehgiinemi wierzeniami od- 
powiadają usychica i potrzebom tego 
akresu czasu, szukającego wzruszeń 
w świecie fantazji i mroków średnia- 
wiacznych zamczysk i pałaców. 


gonów adcięły Wilhelmowi iewa 
nogę poniżej kolana i doszczęłnie 
zmiażdżyły prawą stopę. 

Stan nieszczęśliwej ofiary 
bardzo poważny. 


W CZASIE KŁÓTNI ZABIŁ 
CZŁOWIEKA. 


Przed Sąłem Okręgowym w Byd 
goszczy odhyła mę sprawa karna 
hędąca echem krwawej awantu- 
„jaka rozegrała się w paździes- 
niku ub. roku w miejscowości Piń 
ska w pow. szubińskim, 

Na tle niezapalonych wzajem- 
nych pretensyj pieniężnych docho 
dziło do częstych rieparozumień 
między mieszkańcem Pińska, — 
Franciszkiem Cygankiem a 27-le- 
mim Stanisławem Szmytem. Do 
astatecznej rozprawy pom ędzy 
zwaśnionymi dosz.o na terenie 
kužni, gdzie po ostrej wymianie 
słów Szmyt uderzył Cyganka że 
łaznym hakiem w głowę. powodu 
jąc w ten sposób jego śmierć, 

W wyniku  przeprowądzonej 
rozprawy, która wykazała wirę 
askarżonego, Sąd skazał Szmyta 


za zabójstwo na 3 lata więzienia. 


Jesi ło gwiazda nadziei. Roz- 
jaśni ona swój blask, gdy nie 
tracąc wiary w Swoje prowa 
do Szczęścia, nakędziesz los 
łoteryjny, aby zdobyć jedną 
z wielu wygranych. Szczęśli- 
we losy da l-ei klasy 35-ej 
Lołerii są już do nabycia 
w kolekturza 


R.WOLAŃSKA 


Centrala. y 
Warszawa, Nawy Swial 19 
Oddziały. 

w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejseowa 
załalwiamy odwrofnia 
Kania P. K O. 7192 
Cena losu 40 zł; ewiarika 10 zk 
Ciągnienie 20 lutego. 


Wśród nowych książek 


Aleksander Janta - Połczyński, 
ZIEMIA JEST OKRĄGŁA. War- 
awa, „Rój”, 1936; str. 310. 

P. Janta - Połozyńsku jest wśród 
matzych dziennikarzy - podróżu- 
ków jednym g naibardziej pra 
wntych. Zarówno w sensia odmie- 
zanych na powierzchm całega tie 
mel globu kilometrów, jak i w zna 
czenių utrwalania zaznanych wra" 
żeń świadectwem czarnej czcionki 
na bieli papieru wypiaanem. W cią 
gu ostatnich kilku miesięcy mamy 
spod jego póre już czwarty akolei 
tom reportaży podróżnych, noświą- 
tomych tym razem zawiłym i krwa 
wym sprawom Dalekiego Wschodn. 
Podróż koleją transsyheryjską, Mar: 
dżurja, Chiny Północne, walki we- 
wnątrzma „wodzów" i generałów, 
ekspedycje Czang - Kai - Szeka 
przeciwko Czerwonym — cały ten 
komplaka faktów, zjawisk i zagad 
nień, od wielu lat zaprzątających 
uwagę dwiata, znajdzie w reporla 
żach p. Janty - Połczyńskiego bar 
dzo żywe. barwna į plastycme od. 


bicie. Całkiem niezwykłe są przy- 
gody w takize mandżurskiej ta le- 
remach, będących de Facto pod pa- 
nowaniem chunchuzów; bardzo cie 
kawie opisuje również autor pobyt 
na Sachaknie i życie miejscowei 
kolonji polskiej. 

Reportaże p. Janty - Pałczyń- 
skiego odznaczają się, naogół bio- 
rac, dużą trzeźwością į objektywi- 
zmem. Jedynie może tam gdzie 
chodzi o Chiny Czerwone autor pa 
trzy na rzeczywistość jakby przez 
okulary szlabowców Czang - Kaj- 
Szaka. Muteresujący jest szczegół, 
że przy jega rządzie : armji — jak 
podaje p. Janta - Połczyński — 
znajdują się dziesiątki doradców 
niemicokich, którzy są organizata- 
rami akcji antykomanistycznej Nie 
są to jednak ludzie pozbawieni 
zdrowego rozsądlm, skoro np. je- 
den z nich charakteryzuje wiecznie 
płynną sytuację polityczną w Chi 
nach temi słowy: „Wojna i polity- 
ka — wszystko na pieniądzach o- 


między, być moze, trwa aibo stę 
kończy”, Szkoda jednak, że repor- 
lażom brak szerszej i głębszej per 
spektywy palityczno - społecznej, 
której temat — zdawałoby sę — 
nieodzowne — wymaga. Właśnie 
wobec ciągłej zmienności układu 
sił į figur w kalejdoskopie chińskim 
silniejsze podmalowanie tla ogól- 
nego, zaakcentowarie pewnych dy 
Spozycyj zasadniczych wydaje mię 
koniecznością. Bez tego, obrazki, 
Kkreślone zręcznem piórem w 1934 
r., juž w dwa lata później przesta- 
ja być często zrozumiałe i aktwal- 
- 

Dziwi też w tej ciekawej książce, 
niepozbawionej w wielu miejscach 
bterackiego poloru, zbyt mała dba 
łość a językową siranę reportaży. 
Stąd te „pociągi, mające zwiazek 
z komunikacją okrętową” (str. 5), 
żołnierze, którzy „ubierają chała- 
ty” (str. 66), „charaktery“ (zam, li- 
tery) chińskie i spora innych niepo- 
prawtości. 

Halina Lenczewska Bormanowa. 
Z. S. S. R. W OCZACH KOBIETY. 
Warszawa, „Rój“, 1936; str. 264 

Pokażną już bibijatekę książek 


parte, pieniędzmi nią rohi i dla pje- | polskich a Rosji Sowieckiej powię- 


kszyły notatki p. Bormanowej, kre 
ślone z umiarein, gpokojnie | rze- 
ozowa, Autorka przebyła w Rosji 
sześć tygodni; zwiedziła Maskwę, 
Kijów i prowincję wielkorosyjską, 
mteresowała się życiem kołchozów. 
komun więziennych, opieką nad ma 
tka ; dzieckiem — i t, d, Obserwa- 
cje i spostrzeżenia, gdzieniegdzia 
włastą ralleksją przeplecione, zło- 
żyły sią na dość interesującą ca- 
tość, której największą zuletą jest 
bezpośrednie i rzetelne podejście 
do wszelkich spraw bylu sowiec- 
kiego, Zapewne, nie znajdziemy w 
książce p. Bormanowej szerokich 
horyzontów myślowych, rewelncyj- 
nych wniosków. wszechobejmują- 
cych uogólnień. Jeśli jednak cho- 
dzi o popularyzację powszedniości 
sowieckiej, wrażenia p. Bormano- 
wej — z pewtemi zastrzeżemarni 
— mogą spełnić swe zadanie. Dla 
ludzi, karmionych systematyczne 
łgnrstwamą prasy burżuazyjnej, po- 
żytecznie będzie przeczytać np., że 
„cała młodzież” (sowiecka) bierze 
udział w inlensywnem budowaniu 
ia", że powieści rozcho 
dzą się w Rosji w nakładzie 4 mi- 
konw (!) egzemplarzy i że nawet 


Descertes (63.000 nakładu) jest roz 
chwytywany, że ucząca się mło- 
dzeż „ie martwi się o brak pa- 
sad po skończeniu szkół" — it, p 

Do najciekawszych kart książki 
należy rozmowa autorki z dawną 
pnzyjaciółką, b. studentką Sorbo- 
ny, obeonie żoną dóklora — Rosja 
mina, mieszkającą w Tule, Otóż ta 
Polka — niekomumistka, u raczej 
„burżujka” z tradycyj i upodobań 
— nie skarży się byna;mn.ej na 
ciężkie warunki życia, na brak roz 
rywek į jednosłajność egzystencji: 
przeciwnie, zadowolona jest zupeł- 
nie ze swego losu, czerpiąc saly- 
stakcję z tych wielkich i pomyśl- 
nych przemian, jakim podlega tak 
nędzny dawniej byt mas budo- 
wych.. Absorbujące dzia w dużym 
stopniu uwagę kierowników pañ- 
stwa sowieckiego — sptawy uprze 
mysłowienia nie zostały przez au- 
torkę uwzględnione. co przypisać 
zapewne należy brakowi za'ntere. 
sowań [a moża i kwalifikacyj) w 
tym kierunku. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Wagner zachowuje jeszcze w „Lo- 
hengrinie” wiee cech wapółczesnej 
sobie opery, zwłaszcza wielkiej ope- 
ry paryskiej, skąd więc pochodzą za- 
mknięie partje wokalne, marsze i in» 
stmimentacje. la już tutaj w tem, sto- 
sunkowo wczeshem dziele Wagnera 
wyraża się ów genjusz, który nie- 
długo potem potrafił opanować i z2- 
władnąć wszystkiemi umystami Eu- 
Topy. 

Wykonawcami opery będą: Wanda 
Weimińska, Marja Rońska, Antoni 
Gu ębiowski, Eugeniusz Mossakowski, 
Aleksander Michałowski, Tadeusz a 
czej, oraz orkiestra Polskiego Radja 
poc dyrekcją Miecz, Mierzejewskiego. 


Ankieta „B.ura studjów” 


Wszyscy radjostuchacza biorący u- 
dziui w wielkiej ankiecie prograrac- 
wej Biuro Studjów P. R. proszeni są 
a zwrócenie uwagi na należyte ofran- 
kowania listów, zawierających odpo- 
m'edzi na tę ankietę. 

Polskia Radjo przypomina, że dro- 
erki ankietowe wysyłane pod adre- 
sem Biura Studjów nie mogą być na- 
dawane jago druk” i opatrzone zma- 
czkiem wartości groszy, lecz muszą 
hvé. traktowana jako zwykły list, pa- 
siadzjący wdpowiednią do wskazań 
taryfy pocztowej ilość znaczków, w 
danym wypadku warlości 25 groszy. 

Wszyscy uczestnicy ankiety Biura 
Studjów zechcą xe własnym intere- 
sie przestrzegać cckladnego ofranko- 
wawa wysylunych przez siebie odpo- 
miedzi, jeśli cheg, ażeby doszły one 
do rąk adresata. 


Nocna wyprewa 


Dnia 14 lutego o godz. 12.15 nada- 
ne będzie przez Polskie Radjo słu- 
chawisko przeznaczone dla starszych 
dzieci szkolnych p. t. „Nocne wypra- 
wa“, Autor dr. F. Stefan w słuchowi- 
sku tem odtwarza ciekawą przygodę 
Mikołaja Kopernika z jego lat dzie- 
cięcysh. Kopernik już jako kilkuletni 
chłopiec okazywał upesjalne zainte- 
resowniue astronomię. | oto pewnej 
nocy w tajemnicy przed rodzicami 
wybrał się na szczyt ratuszowej wiee 
ży w Toruniu, aby zbliżyć się ku 
gwiazdom i móc je swobodnie ohsere 
wować. Jakia zakończenie miała ta. 
jemnfeza wyprawa przyszłego gen; 
sza, który „wstrzymeł słońce i wzru- 
szył ziemię" dowiedzą się młodzi ra- 
djasłuchacze z zudycji. 


Koncerty polskie 


zagranicą 
Wymiana artystyczna między ra- 
djofoniam europejskiemi rozwija się 
* pomyślnie. Szereg rozgłośni za 
granicznych zaprosiło dyr. Grego- 
rza Fiu berga przed swoje mikrużo- 
ny, Irzed któremi poprowadzi on kil- 
ka koncertów. puswięconych muzyce 
wyłącznie polskiej. Luksemburg, Bru- 
ktela i Wiedeń pozna swych słucha- 
czy z polskim dorobkiem muzycznym. 
Jako solista zaproszony został do 
Urukseli znakomity pianista — Hen- 
ryk Sztompka. Wzarian, za występy 
znakomitego polskiego dyrygenta i 
pianisty, przed mikrofonami Polskie- 
go Radia wystąpią między innemi: 
kapelmi:trz nieprzeciętnej miary — 
Oswal habasta, oraz pianista bel- 
gijski — p. Andre. 


OGŁOSZENIA JEKARSKIE 


Chłodna 24 lunii 


wENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
Gentystyka 4r.—9w,, niedz, da1 


Dr.med. Ka KRAJEWSKA 


choroby weneryczne, płciowe, skóry 
przyjmuje w swojej prywatnej Lecz- 
nicy Warszawa, CHMIELNA 56, od 
8 r. dn 9 w. W Niedz. do 1 (tel. 267-52) 


sm. 6 


KRONIKA RRAROWSKRA 


Robotnicy i Pracownicy Krakowa! 


Rchotnicy Krakowa 
w iełdzie pierwszemu „Proleteriatowi" 


W niedzielę 9 b. m. manifesto- 
wał robotniczy Kraków hałd 
pierwszemu „Proletarjatowi"; 
hołd tym, którzy pierwsi rzucali 
na twardą polską glebę ziarno 
wolności, równości, braterstwa; 
ziarna walki o społeczne wyzwo- 
lenie, o socjalizm. 
aNabita do ostatniego miejsca 
olbrzymia sala Starego Teatru, 
tłumy, które musiały odejść od 
kas, świadczyły o pietyzmie, ja- 
kim klasa robotnicza otacza swo- 
ich pierwszych wodzów, pierw- 
szych bojowników i pierwszych 
męczenników. . 

Potężną uroczystość zagaił, í- 
mieniem OKR. PPS. tow. Matula, 
podnosząc znaczenie dzisiejszego 
obchodu, poczem powołał do pre- 
zydjum tow. Zofję Kunicką, sio- 
strę powieszonepa „proletarjatczy 
ka”, której wejście na estradę po- 
witali zgromadzeni burzą oklas- 
ków — następnie tow. Schmidt 
reprezentującego Stow. b. Więż. 
Polit. — tow. Wrońskiego z Q. 
K. R. tow. Łopatowskiego z Ra- 
dy Zw. Zaw. i tow. Kasprowicza 
z TUR-z. 

Pierwszy przemawiał, powitany 
przez tow. Matulę, prezes C. K. 
W. PPS. tow. Arciszewski, z en- 
tuzjazmem przyjęły przez zgroma 
dzonych. 

W dlugiem przemówieniu nakre 
Slit obraz walk pierwszego „Pro- 
letarjatu", tlo społeczne i histo- 
ryczne, podkreślił ciągłość walk 
socjalizmu, nieprzerwane pasma 
ofiar, których testament wzywa 
do dalszej nieubłapanej walki o 
socjalizm. 

Pa odegraniu przez orkiestrę 
marsza socjalistycznego i odśpie- 
waniu przez chór Robotn. Tow. 
Śpiew. „Lutnia“ trzech pieśni za- 
brała głos tow. Dr. Ciołkoszowa. 
Na wstępie zaznaczyła, że udział 
w krakowskiej uroczystości tow. 
Arciszewskiego, członka organiza 
cji bojowej PPS., jest najlepszym 
dowodem ciągłości walki o socja 


silnem przemówieniu wezwała 
tow. Cioikoszowa proletarjat do 
jaknajrychlejszego wykonania te- 


stamentu wieszanych przez rząd 
carski „prolełarjatczyków", aby 
nadszedł dzień, gdy na grobach 


Cytadeli składać będzie czerwo- 
ne kwiaty hołdu rząd robotnicza- 
chłopski. Entuzjazm, z jakim zgro 
madzeni przyjęli to wezwanie, był 
równocześnie ślubowaniem, że te 
stament zostanie wypełniony. 

Po odegraniu przez orkistrę 
„Czerwonego sztandaru“, Rącz- 
kowski odrecylował list „proletar 
jatczyków* z więzienia, następnie 
wiersze Czuchnowskiego i Peipe- 
ra, 

Orkiestra odegrała „Międzyna- 
rodówkę", poczem artysta Teatru 
Miejskiego W. Wożnik odrecyto- 
wat szereg wierszy Peipera, zmu- 
Szany przez publiczność do biso- 
wania. 

Na zakończenie nastąpiła insce 
nizącja fragmentu  „Proletarjatu” 
pióra Kruczkowskiego i Piwowa- 
ra. Przejmujące wołanie chóru: 
„Kto nas wyzwoli?!" znalazło od 
powiedź: „Wyzwolenie robotni- 
ków powinno być dziełem samych 
robotników". Odpowiedź ta, rów 
noczesna z deszczem czerwonych 
ulotek, spadających z galerji, wy- 
wołała rleopisany entuzjazm, któ 
ry przerodzii się w samorzutnie 
wybuchłą, dumną pieśń „Czerwo- 
nego Sztandaru". 

Manifestacja wywarła duże wra 


żenie. Uczczono piękny fragment 
przeszłości walczącego  socjaliz- 
mu. Z żywych tradycji wyzwoleń- 
czych bojuw czerpie klasa robot- 
nicza podniętą do dalszej walki. 
Nie wolno stanąć w połowie dro- 
gi. Testament musi być wypełnia 
ny do końca. Wymaga tego zarów 
no pamięć wahec tych, którzy ży- 
ciem pieczętowali swój socjalizm, 
jak i twardy obowiązek wobec 
współczesnego, znękanego poko- 
lenia, dla którego socjalizm jest 


jedyną nadzieją, i historyczną ko 


lizm, której ciężar powinno prze- | niecznością. 


lać teraz młode pokolenie. W 


Uroczysty obchód 
s0-lecia stracenia pierwszych „Proletarjatczyków” 


W niedzielę, dnia 16 lutega o go dz, 11 rana, odbędzie się w Kalo- 


wicach w sali , Powstańców” 


Uroczysta 


ku czci straconych przez cacat bojo wników 


przywódców „Froletarjatn * 


Akademia 


Socjalizmu  Pulskiego, 


Wzy wamy członków wszystkich orga- 


nizacyj socjalistycznych z Kaławic i okolicy do masowego udziału 


Kilka rodzin zachorowało 
po spożyciu zepsutego mięsa 


W Lublińcu zachorowało powa- 
żnie 5 rodzen po spożyciu zepsu- 
tego mięsa. Mięso zostało zakupio- 
me u pewnego rzeźnika w Weso- 
lej Sklad ten został w następ- 
stwie przez komisję zamknięty. 

Śledztwo w powyższej sprawie 
nie zostało jeszcze ukończone, 

Zauważono też w ostalnich cza- 
sach, że uliczni handlarze sprze- 


ZE 


Z Michałowic 


Na osłatniem posiedzeniu rady 
gminnej pbradowano nad budżetem 
ma rok 1936/37 Budżet wynosi 
309.900 zł. w dochodach i wydat- 
kach, a więc a 50.000 zł. mmej niż 
w roku ub. Wydatki na pieke spo 
łeczną zostały powiększone. Dla 
kuchni dla bezrobotnych wyznaczo 
mo 13.000 zł, dla najbiedniejszych 
33.000 zł. Rada gminna udzieliła też 
Urzędowi gmunnemu prawo do 
zmiany niektórych pozycyj kudże 
łu z tem, że zmiany te muszą być 
zatwierdzone przez radę gminną. 
Sprawa przemianowania mektó- 


dają mięso na ulicach Lublina. 

Komisja finansowa m. Chorzowa 
ustaliła już preliminarz nowego 
budżetu, obniżając prelimimarz a 
1.200,000 zł. w stosunku do raku 
ubiegego. Preliminarz tegoroczny 
wynosi 5.717.000 zł. Magistrat za- 
mierza przeprowadzić szereg no- 
wych „oszczęcności” (Napewno nie 
na luksusowym aucie p. Grzesika) 
Cały szereg zakładów miejskich, 
rzekomo nierentownych, ma być 
nieuruchomionych [nowe bezrobo- 
ciej. 

Niestety niewiadomo „ile zamie- 
rzą zaoszczędzić Magistrat na o- 
piece spolecznej Wiadomo tytko, 
że są przewidziane obfite stbwen- 
cje dla „sanacyjnych” towarzystw, 


Z W. Hajduk 


Dziś w piątek o godz. 17-ej od- 
będzie się posiedzenie Rady gmin- 
nej, Na porządku dziennym budżet 
na rok 1936/37, zmiana nazw ulic, 
wprowadzenie nowego radnego Pa 
jonka, podwyżka »płai dla handla 


rych uLc została odroczona do na |rzy na targu, zawarcie umowy 2 


stępreśo posiedzenia, 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


W niedzielę, 16 b. m. o godz. 


10 przed południem w sali Do- 


mu Górników, Al, Krasińskiego 1. 16, odbędzie się 


Zgromadzenie Ludowe 


przeciw Iaszyzmowi | 
przeciw antysemityz mowil 
przeciw niebezpiecze ństwu wojny! 


Przemawiać będą towarzysze: Adam Ciołkosz, Józei Cyran- 
kiewicz, dr. Henryk Schreiber, dr. R. Szumski i inni, 


Stawcie się licznie! 


O. K. R. POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
Kraków - miasto 
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
KRAKOWSKI KOMITET „BUNDU“, 
RADA ŻYD. ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


Zakończenie strajku 
w m nopolech państwowych w Krakowie 


Kilkudniowy strajk pracowników 
monopolu tytoniowego | spirytuso 
wego w Krakowie zakończył się 
pełnym sukcesem Na konferencji 
w Warszawie uslalono nowe staw- 
ki podatkowe, obnażone szczegól: 
nie przy niskich zarobkach. Róż- 
nicę stąd powstałą. pokrywa mono 
pol. 

W środę, dt: 12 b. m. slrajłcujący 
robotnicy i robotnice odbyli zgro- 
madzenie, na litórem, po przemó- 
wienm tow. Przybysia, uchwalono 
zakończyć strajk., 

Zaznaczyć należy, że ustalcne 
stawki obowiązują od grudnia ub 
r. tak, że pracownicy otrzymają 
zwrot nadpłaconych kwot. Strajku 


T. U. R. 
Kurs języka esperanto 


Pierwsza lekcja bezplatna od- 
będzle sie w poniedziałek dnia 
24 lutego 1936 roku o godz. B-cj 
wiecz. w lokalu TUR-a, Sławkow 
ska I2. Wpisy przyjmuje się co- 
dziennie w godzinach wieczor- 
nych w lokalu TUR. 


jącym nie potrąci się z zapłaty za 
godzny strajku. 

Strajk pracowników moropolów, 
prowadzony przez organizację kla 
sową, jest jeszcze jednym dowo- 
dem, że tylko solidarnością . goto- 
wością da walki może klasa robo- 
Imicza zwycięska przeprowadzić 
swoje poslulaty. 

Będzie on także przykładem dla 
robotników innych kategoryj, jak 
aależy prowadzić skutecznie wal- 
kę w obronie swych praw. 


Odczyty T.U.R. 


WSPÓŁCZESNE PROBLEMY WY 
CHOWAWCZE — ODCZYT DR. 
E. SCHINAGLA. 

Pod powyższym tytuem odbę- 
dzie się w sobotę 15 b. m. a go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Domu 
Zw. Zaw. Kolejarzy, ul. Warszaw 
aa IT 
ROLA I ZNACZENIE ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH ODCZYT 

TOW. ]. CYRANKIEWICZA. 

Pod powyższym tytułem odbę: 
dzie się w niedzielę 16 b. m. o g- 
5 popołudniu w sali Zw, Zaw. Dru 
karzy, Rynek Główny 12. 
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KRONIKA SLĄSKA 


Rada Miejska w Chorzowie 


Życie robotnicze 


ZEGRANIA P,P. S. 
Dn. 16. lutego (niedziela) 

Michałkowice: o g. 3-ej zebranie 
PPS. i CZG. u Tomanka. Ref. tow. 
Turk. 

Siemianowice: o g. 10-ej pod Dwo- 
ma Lipami, walne zebranie PPS. — 
Ref. tow. dr. Ziółkiewicz. 

Kończyce: o g. 4-ej u Widawskiej. 
zebrania PPS. Ref. tow. Marek. 

Dnis 19. lutego r. b. 

Wełnowiec: a g. 4-ej u Rothera że- 

branie kobiet. Ref. tow. Jantowa, 
Dnia 14. lutego r. b. 

Nikiezowiec: o g. 3-ej u Knosale, 
zebranie kobiet. Ref. tow. Jantowa 
4 tow. Markowa. 


ZEBRANIA C. Z. G. 


W niedzielę dn. 16. lutego 
Nowa-Wieś o godz. 10-ej u. Góre- 
ckiego. Ref. tow. Janta. 
Pawłów o godz. ldej u p. Lesia. 
Ref, tow. Kaczmarski . 
Michałkowice o godz. 16-ej u p. To 
manka. Ref. tow. Tyrk. 
Mała Dąbrówka o godz. 10-ej u p. 


Kule — walne zebranie. Ref. tow, 
Chrószcz. 

Chebdzie o godz. 15-ej u p. Miarki, 
walne zebranie. Ref. tow. Waszak. 

Piotrawice o godz: 14-ej w świetli- 
cy ZZK WZ. Ref. tow. Krzywoń. 

Ruda pol, o godz. 10-ej u p. Gajdy. 
Ref. tow. Kaczmarski. 

Bielszowice o g. 15-ej u p. Szwedy. 
Ref, tow. Panta. 

Dąb o godz. 16-ej u p. Kosza — 
wieczornica. Ref. tow. Chrószcz, 

ZEBRANIA INWALIDÓW 
Dnia 16. lutego 198$ r. 

Kańczyce: a g. 8-ej u Widawskiej 
walne zebranie inwalidów. Ref. tow. 
Marek. 

Leszczyny: o godz. 11,30 (lokal na 
afiszach) wiec inwalidów. Ref, tow. 


Krzywoń. ` 

Relk: o godz. &-ej (lokal na afi- 
szach) wiec inwalidów. Ref. tow. 
Krzywoń, 


ZEBRANIE LOKATORÓW 

Nowa Wieś: o godz, 15-ej w starej 

szkole odbędzie się zebranie lokato- 
rów. (Referent przybędzie) 


Wielkie zainteresowanie cdrzytami 


ttow. Kłuszyńskiej 


W ubieglym i bieżącym tygud- 
niu odbyły się na G. Śląsku dwie 
serje odczytów tow. Ktuszyńskiej 
i tow. Piotrowskiego. Tow Kilu- 
szyńska wygłosiła odczyty ozna- 
czeniu udziału kobiet w ruchu s50- 
cjalistycznym, zaś tow. Piotrow- 
ski o próbach ratowania obecne- 
go ustroju kapitalistycznego. Od- 
czyty takie odbyły się w Katowl- 
cach, Mysłowicach, Wetnowcu, 
Giszowcu, Chorzowie, Rybniku i 
Obszarach. Szczególnie wielkie 
zainteresowanie wywołały odczy- 


1 K. S. Ruchem w sprawie Stadjonu. ły w Katowicach, Chorzowie, Gi- 


i Piotrowskiego 


szowcu, Rybniku 1 Obszarach. — 
Liczny udzial słuchaczy Świadczy 
o wzrastającem zainteresowaniu 
się robotników zagadnieniami spo 
leczneini, gospodarczemi i polity- 
cznemi. 


Repertuar 


TEATR POLSKI 
Sobota, 15 lutego g. 15,80 — „Cho- 
ry z urojenia”, dla szkół. O godz. 20 
„Wiosenne porządki”, 
Niedziela 16 lutego godz. 15,30 dla 
kop. Richter. O godz. 20 — „Wiosen- 
ne porządki”, 


Ustąpienie 
insiektora pracy 38 abwacu 


W tysh dniach opuścił stanowi- 
sko inspektora pracy 38 obwodu 
inż. Adam Konopczyński, 

P. inspektor Konopczyński w 
ciągu swojego urzędowania i to w 
nieslychanie c'ężkich warunkach 
zdołał sobie zaskarbić poważanie 
organizacyj robotniczych. Jeśli sto 
sunki w inspekcji pracy nie przed 
stawinią się tak, jak by sobie na- 
leżało życzyć, nie jest ta winą p 
inż. Konopczyńskiega. 

Opuszczając swoje stanowisko 
p. Konopcryński przysłał pożegna! 
ne pismo do arganizacyj zawodo- 
wych z życzeniami pomyślnej pra 
cy- 


Frzyjdźce z pomocą 
ałierze faszyzmu! 


Zwracamy się tą drogą do wszy. 
:tkich Towarzyszy i sympatyków. 
aby zechcieli przyjść z pomacą e- 
migraniowi auslrjackiemu tow. J. 
Ś. ofierze brutalnej przemocy ka. 
=w faszystowskich, który znalazł 
się w nad wyraz ciężkich warun- 
nach materjałnych, 

Pomoc w naturze (płaszcz na zi. 
mę, buciki) oraz datki pieniężne 
przyjmnje Administracja „Naprza- 

* Kraków, Dunajewskiego por 
tow. J, S. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 44. lutego noc: 


1. Dr. Aleksandrowicz Juljan, Przy- 
moście 1, tel. 101-79. 


2. Dr. Glesner Ignacy, Potockiego 5, 
tel. 119-04, 

8. Dr. Günther Jerzy, Sławkowska 23 
tel. 166-26. 

4. Dr. Walewski Stanisław, Łobzow- 
ska 27, teł. 155-50. 

Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Piątek, 14. lutego — „Chimery”. 
Sobota, 15. lutego — „Most“. 
RYSZARD ODNOPOSOFF, éwia- 


towej sławy skrzypek-wirtnoz, da się 
dyszeć w naszem mieście w niedzielę 
16. m. w Starym Teatrze. 


H'storje dnia 


SPRAWIŁ SOBIE UBRANIE. Nie- 
znany sprawca skradł ze sklepu Ch. 
Wertheima przy ul. Grodzkiej 71, w 
czasie rzekomego kupna jedną sztukę 
materji na ubranie. 


KRADZIEŻ ZEGARKA. Nieznany 
sprawca dostał się przy pomocy do. 
hranego klucza lub wytrycha do mie- 
azkania J. Bluma, zam. przy nl. Św. 
Sebastjana 28 i skradł zegarek mę- 
ski złoty, wartości 150 zł 

CHCIAŁ MIEĆ ZEGAR ŚCIENNY 
Nieznany sprawca dostał się przez 
wyrwanie skobla na strych domu 
przy ul. Kołłątaja 1 i skradł na szko- 
de F. Lipnera, tamże zam. zegar 
ścienny, wartości 70 zł. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 15. lutego 1836 


6.30 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu, 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Płyty. 12.25 Koncert. 18.26 
Chwilka gospodarstwa domowego 
18.80 Płyty. 14.80 Płyty. 16.00 „Pi- 
Xantny sosik“. 15.15 Nasz handel 
morski. 16.30 Recital śpiewaczy. 16.00 
Lekcja francuskiego. 1615 Teatr Wy 
obraźni „Król Jan III na weselu”. 
16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Szpro 
ty idą. 17.15 Płyty. 1745 „Świat 
zwierząt”, 17.50 Koncert. 18:40 „k 
życia literacka - kultnralnego”, 18.50 
Ghwilka społeczna. 18.55 Plyty. 19,00 
Podróż w kraj nieznany". 19.20 Kon 
cert. 19.85 Wiadomości sportowa. 
19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 „Od 
chatki do chatki”. 20.45 Dzien. wiecz. 
21,00 „Rozmawiamy dziś o książceć, 
21.80 „Wesoła Syrena". 22.00 Kon- 
cert. 22.30 Reportaż z igrzysk olim- 
pijskich. 22.35 Muzyka taneczna, 


ca grają w klnoteatrach 


ADRIA: „Brygada śmiałych”. 

APOLLO: „Pepi“. 

BAGATELA: „Roześmiane oczy” 
(Shirley Temple) i rewja: „U źródła 
śmiechu”. 

„PROMIEŃ: „Wojne 
wie walca”, 

SZTUKA: „Szanghaj“. 

STELLA: „Rapsadja Bałtyku”, 

SOKÓŁ: „Karnawał 1 miłosć“, 

ŚWIT: „Ozu-Czin-Czan. 

WANDA: „Dawid Copperfield“. 

UCIECHA: „Czarownica“ 


w króleśt- 


Na piątek, 14 b. m. wyznaczone bór sekretarza, rady miejskiej, 0- 


zostało posiedzenie komisarycznej 
Rady Miejskiej w Chorzowie. Na 
porządku obrad znajdzie się 31 
spraw, m. in. sprawozdanie z dzia- 
łalności rady miejskiej za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia ub. f., wy 


raz powzięcie uchwał o obnizce o- 
płat targowych, obniżenie opłat 
od uboju dla firm eksportujących, 
oraz obniżenie opłat za używanie 
urządzeń w rzeżni miejskiej. 


Radio śląskie 


PIATEK, dn. 14 lutego 
6.30 Pieśń porama i gimnastyka, 
6.50 Koncert popularny. 7.20 Dzien- 
nik poranny. 12.08 Dziennik potu- 
dniowy. 12.15 Audycje dla szkół (dla 
dzieci starszych) „Nocna wyprawa”, 
obrazek z dzieciństwa Mikołaja Ko- 
pernika. 12.40 G. Rossini: fragment 
z op. „Cyrulik Sewilski“, 13.25 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 18.88 
Uwertury i fantazje operowe. 16.30 
Koncert. 16.15 Koncert, 16.45 Przy- 
roda w lutym — pogandka przyrod- 
nicza dla dzieci. 17.00 W obserwało- 
rjum Astronicznem Uniw. Jagielloń- 
skiego. 17.15 „Minuta poezji* wiersze 
17.20 Transm, z zimowych igrzysk 
olimpijskich w Garmisch Partenkir- 
zhen. 18.05 Koncert. 18.86 Jak Micha 
łowi Kapuście piyrszy synek się na- 
rodziył — obrazek obyczajowy z ryb- 
nickiego. 19.00 Wiad- radjotechniczne 
19.50 Biuro Studjów rozmawia ze słu 
chaczami P, R. 20.00 Monolog przy- 
słowiowy. 20:10 Lohengrin — opera 
w 3 akt. R. Wagnera. W T-ej przerwie 
Dziennik wieczorny. w Il-ej prerwie 
„Obrazek z Polski współczesnej” — 
22.30 Reportaż z igrzysk olimpijskich 
w Garmisch Partenkirchen. 22.35 
Skrzynka techniezna. 22.50 Muzyka 
taneczna. 


SOBOTA, 15 lutego. 
6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Na zwojską nute. W przerwie 


o godz. 7.20 Dziennik poranny. 
12.08 Dziennik południowy. 12.15 
Ze wspomnień dziecięcych z czasów 


powstań śląskich. 12.25 Koncert. == 
13.25 Chwilka gospodarstwa 

wego, 13.30 Lekcję języka polskiage- 
13.45 Rewja. 14.30 Torniej spiewa- 
czy. 15.00 Pikantny sosik — wamly 
episod z powieści. 15.15 Nam handel 
morski. 16:30 Recital śpiewnezy. -— 
16.00 Lekcja języka trancnskiego-— 
16.15 Teatr Wyobraźni: ałuchowisko 
dla dzieci. 16.45 Cała Polskn śpiewa. 
17.00 Szproty idą — reportaż. 17.15 
Nowości z płyt. 17.45 Świat nanrych 
zwierząt „Rzegotka" — pogadanka. 
17.60 Koncert Małej Ork. P. R. — 
18.40 Skrzynka dle dzieci. 19.50 Po 
gadanka aktualna. 20.00 Od chatki 
de chatki — mita ludowa, 20.45 — 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazek a 
Polski wsmólczesnej. 21.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą, 21.80 Weso- 
la Syrena. 22.00 Kancert. 228.0 Re- 
portaź z Igrzysk Olimpijskich w 
Garmisch - Partenkirchen. 23.05— 
Muzyka taneczna. 


Życzenia 
Tow. Walenty Stredczek, długo 
letni członek PPS. i abonent „Gaz. 
Rob.” obchodził swe 63-lecie Uro- 
dzin w dnia 10 "tego 1936 r. 
Solenizantowi życzą katowickie 
organizacje socjalistyczne zdrowia, 
wszelkiej pomyślności i 100 lat ży- 
cia. 
Rada Organizacyjna 
P. P. S. 1 KL Zw. Zawod. 
w Katowicach 
OER. PPS. i Redakcja 
«Gazety Robotniczej”. 


Odbila w drukarni Sp. Nakladowa-Wydawniczej „iłohotalk*, Warszawa, Waracka 4 


